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PORUSZENIE WŚRÓD PALESTRY ŁÓDZKIEJ. 
Adwokat 9rucht£arten został przewieziony do nasienia 
Zledcze&o - © e l e w a c j a adwokatów w urzędzie prokurator-

skHn~-Tnytne po&oski o dalszych aresztowaniach. 
Sprawa zaaresztowanego adwokata 

Stanisława Fruchtgartena była wczoraj 
centralnym punktem zainteresowania 
prawniczej i nieprawniczej Łodzi. Wczo­
raj po przesłuchaniu Fruchtgartena za­
stosowano wobec niego środek zapobie­
gawczy w postaci aresztu. Aresztowany 
Fruchtgarten został przewieziony z u-
rzędu śledczego 

DO WIĘZIENIA ŚLEDCZEGO 
przy ul. Kopernika, gdzie pozostanie aż 
do ukończenia sprawy, względnie do 

zmiany środka zapobiegawczego, 
W sprawie Fruchtgartena w dniu 

wczorajszym do władz prokuratorskich 
udała się 
DELEGACJA ŁÓDZKICH ADWOKA­

TÓW 
w osobach pp. dr. Fichny, Cygańskiego 1 
dr. Henryka Landaua (który dawniej był 
patronem adwokata Fruchtgartena) ce­
lem poznania się ze sprawą, ewentual­
nie z prośbą o zastosowanie wobec 
Fruchtgartena innego środka zapobie­

gawczego. Zabiegi adwokatów pozostały 
bezskuteczne. 

Oczywiście, że w kolach adwokac­
kich sprawa ta jest omawiana w sposób 
rozmaity i nie brak głosów, że Fracht-
garten pada oiiarą stronniczych donie­
sień prywatnych osób zainteresowanych. 
Z drugiej strony władze śledcze dokła­
dają wszelkich starań celem 

WYŚWIETLENIA PRAWDY 
i prowadzą śledztwo w energicznem, 
śoiesznem tempie. 

Poruszenie, jakie zapanowało w mie­
ście w związku z aresztowaniem adwo­
kata jest podatnym terenem pod upra­
wę 

ROZMAITYCH PLOTEK. 
Między innem! rozeszła się wczoraj w 
kołach prawniczych pogłoska o areszto­
waniu jeszcze jednego członka łódzkiej 
palestry. Wiadomość ta, jak zdołaliśmy 
stwierdzić, nie odpowiada prawdzie. Wy­
mieniany adwokat nie iest obecny w Ło­
dzi 

Restytucja monarchii w Niemczech? 
B. kronprinc ma zostać regentem.—Oprze on się na „Reichswehrze" 

i 4 0 0 tysiącach uzbrojonych „Stahlhelmowców". 

Hitler i Fapen, iako świadkowie/ przed Trybunatem Stanu w Lipsku. 
i za dowód że niema on stanąć przed 
parlamentem nie będąc pewnym popar 
cia dla swej polityki zagranicznej uwień 
czonej odwagi niepowodzeniami w Gene 

R e f o r m a konstytucji 
Jlaradu (Fanena s premierem bawarskim. 

Berlin, 11 października. Socjal-demokraci od głosowania 
W związku z ożywioną działalnością' powstrzymali, 

polityczną b. kroaprinca socjalistyczny Po przerwie przyjęto wniosek który uzna 
„Vorwarls" zamieszcza sensacyjne re- je niezjawienie się rządu na posiedzenie 
welacje. Dziennik pisze, że b. kronprinc ' komisji za nowy krok niezgody z konsty- j wie i Lozannie 
spotykał się z rozmaitemi osobami ze tucją. Komisja uznaje postępowaniu rzą-1 Berlin, 11 października, 
świata politycznego i składał następują- du za szkodliwa dla stanowiska Niemiec I Zwołane na środę wieczór w Berlin 
ce oświadczenia: Papen, Schłeicher, Hin j w polityce zagranicznej skim Pałacu Sportowem, zgromadzenie 
denburg i on, jako były kronprinc wie­
dzą dobrze czego chcą i panuje między 
niemi zupełna zgoda 
WE WŁAŚCIWEJ CHWILI POWOŁA 
KRONPRINCA NA REGENTA A SAM 
USTĄPI. KRONPRINC OPRZE SIĘ 
WÓWCZAS NA REICHSWEHRZE PO­
LICJI I NA 400 TYSIĄCACH UZBRO­
JONYCH CZŁONKÓW STAHLHELMU. 
INICJATORZY TEGO PLANU ZDECY­
DOWANI SĄ NA WALKĘ AZ DO 

ŚMIERCI. 
Książę Ruprecht Wittelsbach przyłączył 
się do tego planu, i z chwilą realizacji le­
go obejmie monarchję Naddunajską. 

„Vorwarts" zobowiązuje się do zło­
żenia dowodów prawdy, że tego rodzaju 
oświadczenie było składane przez byłe­
go kronprinca. Ponieważ oświadczenie 
powyższe posiada wszelkie cechy zdrady 
stanu dziennik zwraca się do kanclerza 
Papena, Schleichera i Gayla z zapyta­
niem czy zamierzają wyciągnąć stosowne 
konsekwencje i czy w tej sprawie zabie­
rze głos nadprokurator Rzeszy. 

Dzisiaj wieczorem wydano ołicjalne 
dementi w którym powyższe dowodzenia 
narwano „produktem czystej fantazji'. 

Berlin, 11 października. 
Posiedzenie komisji spraw zagranicz­

nych Reichstagu zostało otwarte przy 
nieobecności jedynie niemiecko • narodo 
wych. Frakcja centrowa i frakcja Ba­
warskiej Partji Ludowej przysłały swych 
obserwatorów Wobec nieobecności przed 
stawicieli rządu uznano dyskusję na te­
mat polityki zagranicznej ze bezcelową. 

Wniosek frakcji komunistycznej o 
przekształcenie komisji spraw zagranicz­
nych na komisje śledczą oraz o ogłosze­
nie jawności obrad upadł. 

Berlin, 11 października. 
Przybył dzisiaj do Monacbjutn w to­

warzystwie wyższych urzędników kan­
clerz Papen, który został powitany przez 
premjera bawarskiego dra Helda w oto­
czeniu miejscowych władz. Zgromadzeni 
na dworcu hitlerowcy powitali Papena 
okrzykami „Hcil Hitler" komuniści zaś 
wznosząc okrzyki na rzecz Sowietów. 
O godzinie 10 rano kanclerz Papen zło­
żył pierwsze oficjalne wizyty rządowi 
Bawarji, w następnie odbytej konferencji 

Rzeszy stoi na stanowisku federacyjnym, 
pruskiej kanclerz oświadczył, że rząd 

Iirzyczem podkreślił że hasłem jego nie 
est centralizm ani unitaryzm lecz Rze­

sza w której będą rządziły wielotysięcz­
ne siły rekrutujące się ze wszystkich 
krajów Rzeszy. 

W godzinach popołudniowych rozpo­
częły się narady rządu Bawarskiego z . 
kanclerzem Papenem w sprawach reior świadka kanclerza Papena, Hitlera, pre 
my konstytucji I ustroju Rzeszy. zesa klubu szlacheckiego von Glelche-

ra. 

przedwyborcze narodowych - socjalis­
tów na którem miał przemawiać Goebels 
i prezydent sejmu pruskiego Kerrl zosta 
ło przez policję zabronione. Zarządzenie 
to umotywowano względami na bezpie­
czeństwo publiczne. 

Berlin, U października. 
Z wczorajszej rozprawy przed trybu­

nałem stanu w Lipsku na uwagę zasłu­
guje fragment polemiki między przed­
stawicielami stron. Strona skarżąca wy­
suwa zarzut, że mianowanie komisa­
rza rządu w Prusach nastąpiło po uzgod 
nieniu gabinetu Papena z narodowymi 
socjalistami. 

Twierdzeniu temu kategorycznie prze­
ciwstawił się przedstawiciel rządu Rze­
szy, utrzymując, że nominacja komisa­
rza była proponowana między innemi 
przez min. Semeringa. 

W wyniku tej polemiki przedstawi­
ciel frakcji socjal-dernAratycznej zgło­
sił wniosek o wezwanie w charakterze 

Nowa ustawa o szkołach akademickich. 
(Refktorzu f>cdq zatwierdzani nrzez p. Prezydenta. — 

Cpie6a nad studiującą młodzieżą. 
Warszawa, 11 października. 

(B) Ze źródeł miarodajnych dowiadu­
jemy się kilku szczegółów opracowywa­
nej już od dłuższego czasu nowej ustawy 
o szkołach akademickich. 

Dziś odbyła się w tej sprawie dłuższa 
konferencja ministra oświaty Jędrzeje-
wicza z Prezydentem Rzplitej na Zamku. 
Nowa ustawa o szkołach akademickich 
ma wejść w życie pod obrady wkrótce 
po otwarciu sesji. Jednym z głównych 
postanowień będzie przepis, że 
REKTORZY WYBIERANI JAK DO­

TĄD PRZEZ SENATY AKADEMICKIE 
MUSZĄ BYĆ ZATWIERDZENI PRZEZ 

PREZYDENTA, 
czego dotąd nie było. 

Dalej nowa ustawa akademicka ma 
zmieniać kompetencje senatu akademic­
kiego w stosunku do studentów. 

Dotychczas na terenie uczelni stu­
denci odpowiadali za wszelkiego rodzaju 
uczynki przed gronem profesorskiem. 
OBECNIE MA BYĆ PRZY MINISTER­
STWIE OŚWIATY USTANOWIONY 
SPECJALNY URZĘDNIK, KTÓRY O-

PIEKOWAĆ SIĘ BĘDZIE STUDJUJĄ-
CĄ MŁODZIEŻĄ. 

Pozatem w stosunku do obecnie obowią­
zujących przepisów mają zajść zmiany w 
sposobie mianowania profesorów wyż­
szych uczelni. 

Senaty akademickie przedstawiać 
mają kandydatów ministrowi oświaty, 
który z kandydatów tych może wybrać 
nowego profesora, ale może też zamiano 
wać profesora z pominięciem kandyda­
tów przedstawionych mu przez grono 
profesorskie. 



Projekt za rantowania pokoju i Wschodzie 
na okres 10 lat.—Niemcy mają zawrzeć pakt o niea­

gresji ze swymi sąsiadami. 
rozbrojeniowej I ożywienie Londyn, 11 października. | konferencji 

„Daily Telegraph" twierdzi, że nowe Jej obrad, 
francuskie propozycje rozbrojeniowe za Paryż, 11 października, 
wlcrać będą także sugestie zawarcia Szczegóły podróży Merrlola do Lon-
wsclioduicRo Locarna, pod postacią rc- dyna zostały ostatecznie ustalone pod* 
gjonalncgo paktu o nieagresji na 10 lat czas rozmowy, jaka odbyła się wczoraj 
między .Niemcami a. Ich sąsiadami na między premierem francuskim a amba-
wschodzle I na południu. 

Wzamlan za specjalne Obcięcia w 
zbrojeniach Francji, Niemcy miałyby się 

sadorein angielskim w Paryżu. 
Herrlot opuści Paryż w środę o go* 

. d ż i n i e 16-ej I przybędzie tego dnia wie-
zobowiązać do rilewszczyńanla sprńWy czorem do Londynu. Wymiana pogla-
korytarza i Odaiiska. L A A A N B N N M N H L 

dów między obu premjerami, w której 
weźmie udział również sekretarz stanu 
spraw zagranicznych Simon, rozpocz­
nie się w czwartek rano 1 przeciągnie 
się przez płatek. Powrót Herriota do Pa 
ryża oczekiwany jest w sobotę. 

* * 
Londyn, 11 października. 

W związku z wizyt*. Herriota „Daily 
Telegraph" wysuwa możliwr"- podjęcia 
rozmów między ministrami brytyjskimi. 

a kanclerzem, lub ministrem Ipraw za-
IIRAHLĆŹHY«H Niemiec. Gdyby tego ro­
dzaju prywatne rozmowy stworzyły po­
most między Francją a Niemcami, to 
możliwe jest zwołanie do Genewy lub 
Lozanny konferencji 8 lub 9 państw. • 

Również „Times" przewiduje, że skut­
kiem wizyty Herriota w Londynie na­
stąpiło rozszerzenie składu proponowa­
nej konferencji I przeniesienie jej dó 
fleflfewy. 

Francja, Polska i Czechosłowacja 
pragnęłyby w te] mierze gwarancji An-
gljl, lecz zdaniem „Daily Telegraph" nie 
można oczekiwać udzielenia takiej gwa­
rancji przez Wielka Brytanię. *• * 

Paryż, 11 października. 
„Petit Parlsien" przynosi dzisiaj 

szczegóły projektu francuskiego w spra 
wie propozycji paktu między Niemcami 
a Ich sąsiadami ze Wschodu. Projekt 
ten przypomina umowę zawarta w Lo-J 
carno między Niemcami, a wlelkleml mo' 
carstwami. Przewiduje on pięć oddziel­
nych umów stanowiących jedna całość. 
Ogólną konwencję rozbrojeniową, ogól­
ny pakt konsultatywny, regionalny pakt. 
wzajemej pomocy bezpieczeństwa i kon 
troll, pakt o stopniowem tworzeniu mię-j 
dzynarodowej armjl wreszcie protokuł 
o stosowaniu równości praw dla wszy­
stkich państw. 

Międzynarodowa siła zbrojna, która 
miałaby BYĆ egzekutywą Ligi Naro­
dów, składałaby się z samolotów bom-
bardowyeh, Których tiiywahle jdfttałó-
by zahńźanę poszczególnym pattfctwom* 
W tert fepbsób Liga Narodów MIAŁABY w 
ręku potężne narzędzie na wypadek zła 
niania przez któregokolwiek Z1 kontra­
HENTÓW pokoju europejskiego. 

Paryż, 11 października. 
Herrlot będzie konferował w SPRA-. 

wach roz irojenla z przedstawicielem 
HOOYCRA, MNRMANEM DAVI?OM. 

Donieś cnln t Lohuynu HlÓWla,* Iż Hie 
jest wykluczone, że Mac Donald na po-, 
dobną rozmowę zaprosi także min. Neu-
ratha. 

Wszystkie te rozmowy będą miały ( 

na oku przełamanie obecnego kryzysu 

Straszna tragedia miłosna pod Warszawą. 
Słuchacz kursów radiotechnicznych zastrzelił ucze-

nicę, poczem popełnił samobójstwo. 
Warszawa, 11 października. 

W lesie Wilanowskim, w pobliżu 
wsi Zielona nad jeziorkiem, miejscowi 
mieszkańcy znaleźli kobietę i mężczyz­
nę, leżących na ziemi, nie dających o-
znak życia. 

Na miejsce przybyła policja z komen 
dantem post. w Wawrze przód. Woj­
ciechowskim, następnie zaś — pogoto­
wie. 

Lekarz stwierdził już śmierć kobie­
ty wskutek rany postrzałowej klatki 
piersiowej, młodzieńca zaś z raną po­

strzałową ust. z wylotem powyżej le-1 
wego policzka, po opatrunku w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala Dz. j 
Jezus. 

Z przeprowadzonego dochodzenia 
wynika, że ofiarami krwawej tragedji,' 
która rozegrała się na tle inlłosnem są I 
19-Ietnia Halina Pajewska (Anin), uczc-
nlca 7-ej klasy państwowego gimnazjum 
Im. Marji Konopnickiej (Barbary 4), 
oraz 18-Ietni Jerzy Grimm, uczeń pan-; 
stwowych kursów radjowych w War- ' 
szawle, również zam. w Aninie. 

erg w ian 

Katastrofa ekspresu 
Paryż - Bazylea. 
15 o s ó 6 tainnatn. 

Paryż, 11 października. 
Pociąg pośpieszny Paryż — Bazylea 

uległ katastrofie. Katastrofa wydarzyła 
się w odległości 40 kilometrów od Pary­
ża. Pięć osób zosało rannych. Według 
ostatnich wiadomości katastrofa nastą­
piła w chwili, gdy pociąg jechał z szyb­
kością 110 kilometrów na godzinę. Szczę 
śliwym zbiegiem okoliczności katastroia 
pociągnęła za sobą tylko kilkanaście o-
sób rannych. 

Tragiczna śmierć 
SZ iiótnikóew nu Australii. 

Jahannesburg, 11 października. 
W kopalni Geldenhuit skutkiem ulat­

niania się gazu zginęło 12 górników, po­
chodzących z Europy i 40 górników kra­
jowców. 

Warszawa, 11 października. 
W dniu dzisiejszym o godz. 13-ej zo­

stała podpisana w min. opieki społecznej 
umowa zbiorowa w sprawie warunków 
pracy w gazowni miejskiej m. st. War­
szawy oraz pro'.okuł zawierający zgodę 
na arbitraż W Sprawie zawierający zgodę 
grodzenia pracowników gazowni. Doku-
manty te podpisali przedstawiciele ma­
gistratu i dyrekcji gazowni miejskiej o-
raz przedstawiciele centralnego związ­
ku zawodowego pracowników zakładów 
miejskich i użyteczności publicznej. Tem 
samem zatarg w gazowni miejskiej nale­
ży uważać za załatwiony. 

** 
Warszawa, 11 października. 

Nowa umowa zawarta między przed­
stawicielami magistratu m. Warszawy a 
Związkiem pracowników GazoWni nor­
muje między innemi zakres świadczeń 
dla pracowników gazowni, a mianowi-

M sS«5 R i o urbitfrot. 
cie dostawą gazu i koksu po cenach ul­
gowych wyższych niż było dotychczas. 
Za gaz będą pracownicy płacili obecnie 
25 proc , zamiast dotychczasowych 15 
proc. za koks 35 do 40 proc, zamiast 
dot. 30 proc. Dotychczasowe bezpłatne 
śniadania zostały skasowane, natomiast 
Dyrekcja toya&wać będzie śniadania w 
norniach dotychczasowych za opłatą 12 
zł. miesięcznie. Trzynasta pensja została 
całkowicie zniesiona. Sprawę obniżenia 
płac oraz opłat za święta w których pra 
cownicy nie pracowali, zostaje poddana 
pod arbitraż. Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej. Pracownicy gazowni dziś o godz. 
14 przystąpili do pracy w gazowni na 
Woli i ulicy Ludnej. Uruchomione rów­
nież zostało tak zw. pogotowie wykonu­
jące pilne remonty w wypadkach uszko­
dzeń przewodów gazowych na mieście. 
Wyrok arbitrażu spodziewany jest w koń 
cu bieżącego tygodnia. 

Z dalszego dochodzenia wynika, że 
młoda para poznała się przed kilku laty. 
Z kilku listów pisanych przez Grimma, 
wynika, że jakoby rodziny obu stron 
robiły trudności młodej parze w zawar­
ciu związku małżeńskiego. 

Z innego listu wynika, że Grimm nie 
miał odwagi zabić swej ukochanej, lecz 
po wspólnem porozumieniu się, popeł­
nili samobójstwo. Najpierw strzeliła do 
siebie, celując w serce, Pajewska, na­
stępnie wystrzelił sobie w usta Grimm, 
lecz ręka mu zadrżała, wskutek czego 
kula nie naruszyła mózgu. 

Brak wiadomości o kpi. Karpińskim 
Władze lotnicze wystosowały depesze do Teheranu 

i Kabulu 

DZIEŃ MODY 
w Teatrze miejskim i Teatrze „Stała". 
Cata cli ta towarzyska Łodzi wybiera sit 

gremialnie w nadchodzącą niedzieli; dnia 16 b. 
m. na Dzień Mody w dwucli teatrach, a miano­
wicie o tcnlz. 12-ej w pol. w Teatrze Miejskim 
i o wóz. 4-cj w Teatrze „Scala", W-Dniu M-J-
dy biorą udział najpierwsze domy mód stoi.cv 
i najpoważniejsze firmy łódzkie, tiędzic to zai­
ste OSZAŁAMIAJĄCA wystawa toalet, futer, kape-
Irszy, tki.nin. obuwia, torebek lip. akcesoriów 
mody. która da możność naszym pan'om zapo­
znania się z ostatniemi kreacjami mody jesien­
nej I zimowej. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiał! Ten-
tiów Wejeskleli (Traugutta 1 te'ef. 164-00) 
oraz w kasie Teatru „Scaa' 4 (Śródmiejska 13, 
tclcf. 232-33). 

Warszawa, 11 października 
O los kpt. Karpińskiego i mechanika 

Rogalskiego slery lotnicze zaczynam się 
niepokoić. W ubiegłą niedzielę o godz 
rano, kpt. Karpiński wystartował z Te­
heranu do dalszego lotu na Kabul. 

Pierwszym jego etapem na ty.ń od­
cinku lotu miał być Herad, gdzie lotnik 
powinien był przybyć tego sumego ciiia 
c godz. 16-ej. 

Tymczasem do dziś dnia żadne wie­
ści o losach lotników nie dota-ły do 
stolicy. A od czasu startu upłynęły już 
52 godziny. 

Jak doniosło jedno z pism, podobno 
r.a linji Teheran—Kabul niema cołączeń 
telegraficznych. To jednak nie tłuma­

czy niczego, albowiem kpt. Karpiński 
nadawał z drogi przeważnie depesze 
iskrowe. 

Najbliższe godziny powinny przy­
nieść wyjaśnienie. W sferach lotniczych 
panuje opinja, iż kpt. Karpiński, pu wy­
startowaniu z Teheranu, zmuszory był 
ładować na obszarach pustyai „Sionci", 
ciągnącej się na przestrzeni oloło 800 
kim. Jeżeli był to defekt mutant, któ-
re?o nie można było doraźnie naprawić, 
to !• tnicy, nie mając radjowjgo aparatu 
nadawczego, byliby zmuszeni wędrować 
p e t r o do najbliższego osied'a ludzkiego 

D/maj władze lotnicze zamierzają 
hiteiwenjować telegraficznie w Tehera­
nie, tleradzie i Kabulu. 

Rozruchy bezrobotnych w Anglii. 
15 osób raoncjch 

Belfast, 11 października. 
Rozruchy bezrobotnych ponowiły 

się dzisiaj popołudniu. Tłum usiłował u-
nlomożllwlć ruch uliczny, obrzucając ka 

nlfestantów, lecz cl po pewnym czasie 
zaatakowali policję większemi siłami. 
Z tłumu padły strzały, na które policja | 
odpowiedziała salwą, 15 osób odniosło j 

Dziennikarze estońscy 
l*ft*ij|»tJtx«H«i «i*«ś d o 

Tf ra r s sMN-u . 
Warszawa, 11 października. 

1? b. m. przybywa do Warszawy 
grupa dziennikarzy estońskich na kolej­
ne doroczne posiedzenie Komitetu Po­
rozumienia Prasowego Polsko - Estoń-

W skład delegacji estońskiej wcho­
dzą: Eduafd Laatnan. red: haeźemy 
,.Vaba Maa", Jaan Kitzberg, red. Posti-
mees", Evald Jalak, red. ,.Paevaleht' . 
Henno Rahamagi. red. „Kaja", Jutian 
Jaik, red. „Postimees".. 

Zamach na burmi­
strza Antwerpii. 

: f f r K a l u i e d n a f t cfktjfki lu. 
Antwerpia, 11 października. 

Na przejeżdżającego samochodem bur 
mistrza dr. Backera dokonano napadu 
rewolwerowego. Kula przebiła szybę 
samochodu i przeszła nad głową burmi­
strza. Zamach ma prawdopodobnie zwią­
zek z przeprowadzonemi ostatnio wybo* 

Akcja terorystyczna 
band bułgarskich 

na g r a n i c u j u g a s l o -
wriaństzief 
Wiedeń, 11 października. 

W ostatnim miesiącu wzmożona zo­
stała terorystyczna akcja band bułgar­
skich komitadży, którzy na różnych od­
cinkach granicy usiłują przejść na tery-
torjum jugosłowiańskie, celem dokona­
nia zamachów z polecenia Rewolucyjnej 
Organizacji Macedońskiej. Wszystkie prft 
by przejścia granicy zostały przez jugo­
słowiańskie straże pograniczne odparte. 

W jednym wypadku udało się wys­
łannikowi rewolucyjnej organizacji ma­
cedońskiej przejść granicę za fałszywym 
paszportem i przemycić maszynę piekiel­
ną w torbie. Maszyna miała wybuchnąć 
na stacji w Niszu. Dzięki ostrożności ju­
gosłowiańskich organów policyjnych, 
wspomniany osobnik został zauważony i 
jego zamiar udaremniony. 

mlcnlain! szyby wystawowe, samocho.- rany. Ostatecznie spokój został przy 
iy i tramwaje. Policja rozproszyła ma- wrócony 

Wielki książę rumunsM Micha' w drodze po-
wrotnoj i Paryża do Dukareesztu, zatrzyma si<? 
na jakiś czas w Niemcz eh i odwiedzi swych ku­
zynów, przebywający!) w SLSMARLNGFTU. 

Z Brukseli donoszą, li w wyboracli'dr y 
koin;:iia nych zdają sio zwyciężać socJaWc-
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W sferach sądowych i prawniczych 
od kilku dni panuje niezwykłe, aczkol­
wiek zrozumiałe poruszenie. Zarówno 
w kuluarach sądowych, jak i pokoju a-
dwokackim—wyłącznym tematem oży­
wionych rozmów są 

ostatnie aresztowania wśród 
adwokatów. 

Przyznać trzeba, że w tej dziedzinie 
Łódź pobiła ostatnio rekord. 

W murach więzienia śledczego prze­
bywa, jak wiadomo, adw. Lipszyc, któ­
rego postawiono w stan oskarżenia za 
nadużycia „upadłościowe" w Tow. Akc 
„A. G. Borst". Onegdaj zaaresztowany 
został za analogiczne przestępstwo adw« 
Fruchgarten, a już wczoraj opinja pu­
bliczna zaalarmowana została pogłos­
kami o aresztowaniu trzeciego adwoka­
t a / 

Czy na tern jednak koniec? Któż za­
ręczy, że na „wokandzie" nie znajdą sie 
dalsze nazwiska? Pono również skom­
promitowane rozmaitemi sprawkami. 

Wypadki te dowodzą wyraźnie, że 
poziom naszej adwokatury jest ostatnio 
zagrożony i że istnieć muszą, siłą rze­
czy, przyczyny, które stan ten wywo­
łują. W Łodzi jednak sprawa ta o tyle 
się komplikuje, że w grę wchodzą czyn­
niki specyficzne. I te właśnie czynniki 
związane ściśle z przemysłowym cha­
rakterem miasta, dowodzą, że 
dotychczasowa praktyka w dziedzinie 
nadzorów sądowych i upadłości wiele 

pozostawia do życzenia. 
N«e chcemy wkraczać w prerogaty­

wy sądu, który wyłącznie powołany 
jest do tego, aby orzekać winę albo nie­
winność, tych, którzy znaleźli się w ko-

'Hżji z kodeksem karnym. N'e wiemy 
przeto i wiedzieć nie możemy, czy za­
aresztowani adwokaci istotnie są winni 
zarzucanych »m przestępstw, czy też 
padli ofiarą fatalnego nieporozumienia. 
Wątpliwości te usunie śledztwo, które 
toczy się i którego przebieg otoczony 
iest zrozumiałą tajemnicą. Ale Już sam 
takt, że doszło do aresztowań ludzi, któ­
rych zaszczytnym obowiązkiem jest 
współdziałanie w wymiarze sprawie­
dliwości nasuwa szereg refleksyj-

Nie ulega żadnej wątpliwości, źe 
adwokatura przeżywa dziś kryzys. 

Nadprodukcja prawników mu­
siała wywołać stopniową paupery­
zację, a w konsekwencji, spadek pozio­
mu. Uniwersytety w Polsce co roku wy 
rzucają na rynek coraz to nowe falan­
gi prawników, dla których niema już 
poprostu miejsca. W zawodzie adwoka­
ckim zrodziła się dzięki temu nieznana 
dawniej konkurencja. Czy jest ona uza­
sadniona? Na to pytanie najdokładniej 
odpowiadają cyfry. Otóż w Warszawie 
praktykuje obecnie 

ponad tysiąc adwokatów 
w Łodzi zaś około dwustu. Jak na na­
sze stosunki są to cyfry wręcz astrono­
miczne. Wprawdzie na terenie Mało­
polski jest jeszcze gorzej, ale tern wła­
śnie tlomaczyć należy ową zaciekłą wal 
kę naszych adwokatów z projektem 
wolnoprzesiedlności-

Dziś sprawa ta została już przesą­
dzona j dlatego Łódź, naprzykład, sta­
ła się znów 

ziemią obiecana, 
zwłaszcza dla małopolskich adwoka­

tów, którzy tutaj właśnie liczyli na „ko­
kosy"' W Małopolsce adwokaci zała­
twiali swoim klijentom wszystko, co 
tylko luźno choćby związane było z pra 
wem. Ponieważ usługi te były, mówiąc 
językiem kupieckim, tanie, chętnie z 

nich korzystano. I dlatego w Małopol­
sce żadnych, [poważniejszych tranzak-
cyj handlowych nie zawierano nigdy 
bez uprzedniego zasiągnięcia porady 
prawnej 

„na wszelki wypadek.'.'" 
Dla tych wszystkich adwokatów 

Łódź stała się wymarzonym terenem-
Wyczuli tu koniunkturę i nie zawiedli 
się. W okresie najsilniejszego natężenia 
kryzysu, 

najlepiej powodziło się właśnie 
adwokatom. 

Zarabiali bajońskie sumy... 
Dzięki tym specjalnym warunkom w 

adwokaturze począł stopniowo zanikać 
typ dawnego obrońcy, wspaniałego ora­
tora, typ prawnika, który zawód swój 
wykonywał nietylko dla... pieniędzy, 
ale również 'z zamiłowania i przekona­
nia. Dziś pod tym względem stosunki 
zmieniły się radykalnie. 

Adwokaci czekają tylko na upadło­
ści, słusznie je traktując jako 

złotodajne synekury. 
Zdarzały się wypadki- że po kilku-

letniem syndykostwie adwokat zamy­
kał kancelarję i rezygnował z dalszej 
karjery. Zdobył bowiem to- do czego 
dążył, zdobył poprostu pieniądze i wo­
lał 

w spokoju spożywać owoce „pracy 
zawodowej". 

Masowe plajty i nadzory sądowe 
wytworzyły nowy teren działalności, 
dla której dyplom uniwersytecki i kwa­
lifikacje dobrego nawet prawnika są 
niewystarczające, bo 

adwokat tak się zna na przemyśle 
i handlu, jak lekarz na prawie, albo 

inżynier na medycynie 
A mimo to coraz częściej właśnie 

adwokaci, w charakterze syndyków i 
nadzorców stawali na czele przedsię­
biorstw, odgrywając mimowoli 

rolę grabarzy 
tych firm, które miały być usanowane. 

Fatalna gospodarka rzadko kiedy 
prowadziła do sanacji upadłego przed­
siębiorstwa i w rezultacie na takiej upa-
padlości najlepiej-, wychodzi! adwokat, 
podczas, gdy sam upadły nigdy już nie 
był w stanie podnieść się ze swego „u-
padku", a wierzyciele nigdy ujrzeć nie 
mogli swoich należności. 

Sfery przemysłowo - handlowe od-
dawna już zwracały na to uwagę. Pod­
kreślały one z naciskiem, że w roli nad­
zorców występować winni jedynie lu­
dzie fachowi, dokładnie obeznani z cha­
rakterem danego przedsiębiorstwa. 

Nic więc dziwnego, że w takiej atmo­

sferze zrodziła się 
przepaść między syndykiem a upadłym, 
że w wielu adwokatach przemysłowcy 
widzieli swego niszczyciela i grabarza. 

Jeżeli pod tym kątem widzenia spoj­
rzeć na przebieg ostatnich wypadków, 

j to okazać się może, że doniesienia karne 
upadłych przeciw syndykom 
mogły być w pewnej mierze podykto­

wane „zemstą". 
Aresztowanie trzech adwokatów 

łódzkich winno być 'jednak sygnałem 
alarmowym. Winno się ono przyczynić 
do sanacji stosunków, które już do te­
go dojrzały. A jest po temu okazja: 

Jak wiadomo, rząd ma zamiar ogło­
sić nowe rozporządzenie o zapobieganiu 
upadłościom- Nie ulega więc wątpliwo­
ści, że dotychczasowa praktyka i smut­
ne doświadczenia dadzą może materjał, 
który powinien przez ustawodawcę 
wzięty być pod uwagę. Źle się to wpra­
wdzie odbije na kieszeni palestry, któ­
ra będzie pozbawiona złotodajnej żyły, 
ale na to niema już rady, tembardziej, 
że nadprodukcja prawników i ciasnota 
na rynku adwokackim są zagadnieniem, 
które wymaga zgoła innego przeciw­
działania. 

W. 

Stalin chce c a ł k o w i c i e z d ł a w i ć s w o i c h p r z e c i w n i k ó w . 
Moskwa, 11, października. 

Agencja „Tass" donosi: Wyrokiem 
centralnej komisji kontrolnej partji ko­
munistycznej ZSRR. w dniu 9 b. m. wy­
kluczono z partji komunistycznej 20-tu 

członków, należących do grupy kontr­
rewolucyjnej Rlutina, wykluczonego już 
poprzednio z partji. Grupa ta usiłowała 
utworzyć tajną organizację kułaków, 
dążącą do wprowadzenia w Rosji ustro-

Groźne bójki we Wrzeszczu 
nomiędzw nitteromcami a Komunistami. 

Gdańsk, 11 października. 
Wczoraj wieczorem we Wrzeszczu 

doszło do groźnej bójki między hitlerow­
cami a komunistami w wyniku której po­
licja aresztowała 20 osób. 

Z pośród aresztowanych 12 osób wy­
puszczono na wolność resztę osadzono w 
więzieniu policyjnem. 

Wszyscy aresztowani należą do partji 
komunistycznej. 

W godzinach wieczornych 30 hitle­
rowców dokonało napadu na lokal robot 
niczego towarzystwa sportowego, Hitle­

rowcy zranili trzech sportowców ćwiczą­
cych w lokalu wybili kilkadziesiąt szyb i 
zniszczyli urządzenia wewnętrzne. 

Z powodu zbyt późnego zawiadomie­
nia policja nikogo nie aresztowała. 
Wreszcie w trzecim wypadku podczas 
rozpraszania tłumu, który zebrał się w 
czasie bójki hitlerowców z komunistami 
policja zrobiła użytek z pałek gumo­
wych. Podobne codziennie zachodzące 
wypadki, świadczą o wzmaganiu się pod­
niecenia. 

Straszna zemsta hiszpanki. 
Przesłała zatrute czeńoiadni runalce. 

Warszawa, 11 października. 
Wiadomość o niezwykłym wypadku 

zatrucia młodej i pięknej warszawianki, 
panny Janiny K. czekoladkami, które 
rzekomo przesłał jej narzeczony, wywo­
łała w Warszawie zainteresowanie. 

Toczące się obecnie śledztwo nie poz­
wala na ujawnienie wszystkich szczegó­
łów tej niesamowitej historji, która rzuca 
ponury cień podejrzenia na — żonę na­
rzeczonego panny K. 

Jak się okazało, pan ten, z zawodu 
inżynier, dyrektor techniczny jednej z 
wielkich fabryk na prowincji, prosząc o 
rękę pięknej warszawianki, byt — żona 
ty, o czem zresztą pannie K. powiedział, 
zaznaczając jednak, że rozpoczyna kroki 
rozwodowe. 

W międzyczasie panna Janka zaczęła 
coraz częściej otrzymywać od żony inży­
niera listy, pełne pogróżek (listy te do­
łączone są do śledztwa). 

liliiiescu u flerrioia, 
Jlawada BTP sprawie numuńsSzo-s on tętniczo 

uańtu o nieagresji. 
Paryż, 11 października. 

Dziś o godzinie 12-ej Titulescu opu­
ścił Quai d'Orsay". Rozmowa z Herrio-
tem trwała 1 i pół godziny, poczem kon­
tynuowana była z Marsain Rey'em sze­
fem gabinetu premjcra. Interpretowany 
przez dziennikarzy p. Titulescu ograni­
czył się do oświadczenia, że jego wielka 
przyjaźń dla Francji jest znana. Stanowi­
sko jego, jako ministra spraw zagranicz­
nych Rumunji przyczyni się do zaciśnię-
nia węzłów przyjaźni, jakie łączą oba 

kraje. W dniu jutrzejszym nastąpią pow­
tórne rozmowy z politykami francuski­
mi, wieczorem zamierza Titulescu wy­
jechać do Bukaresztu. 

Według informacji dzienników przed 
miotem rozmów była kwestja ewentual­
nego udziału mniejszych państw w przy­
szłej konferencji rozbrojeniowej, Głów­
nym jednak tematem miała być sprawa 
rumuńsko - sowieckiego paktu o nie­
agresji. 

ju kapitalistycznego. Wśród wykluczo­
nych z partji znajdują się Gałkln, Slen-
kow, wykluczony już powtórnie, Marec 
ki 1 inni. 

Zinowjew i Kamleniew, wykluczeni 
poprzednio z partji, zostali ponownie 
przyjęci po złożeniu na 15-ym kongresie 
partyjnym deklaracji, w które] stwier­
dzają, że podporządkują się całkowicie 
dążeniom I dyrektywom partji. Prócz 
tego wykluczono jeszcze 4 osoby, m. In. 
Stena i Ugłanowa z prawem zażądania 
za rok rewizji tego wyroku. 

Marsz. Piłsudski 
wurî efiał do Jiilna. 

Warszawa, 11 października. 
Dziś rano wyjechał na kilkudniowy 

pobyt do Wilna p. Marszalek Piłsudski. 
Na dworcu żegnali p. Marszałka prem 

jer Prystor, min. komunikacji inż. But­
kiewicz, wiceministrowie spraw wojsko­
wych: gen. Fabrycy i gen. Sławoj-Skład 
kowski, oraz płk. Warta, ppłk. Sobolta i 
mjr. Sokołowski. 

Wilno, 11 października. 
Dziś przybył do Wilna Pan Marsza­

lek Józef Piłsudski, witany przez woje­
wodę Raczkiewicza, przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa i władze 
wojskowe. 

Zamach na pociąg 
Wiedeń—-Paryż. 

JIiexnani sprarrcij odkrę­
cili śruftąj. 
Wiedeń, 11 października. 

Na pociąg Ekspress zdążający z Wie­
dnia do Paryża dokonano wczoraj po po­
łudniu zamachu w pobliżu Machtrenek. 
Nieznani sprawcy odkręcili śróby szyn 
na przestrzeni kilkunastu metrów. Po­
ciąg, który w tym miejscu zwykle posia­
da szybkość dziewięćdziesięciu kilomet­
rów na godzinę, byłby się wykoleił gdy­
by drużnik nie spostrzegł na czas uszko­
dzenia-

Madryt, 11 października. 
Gwardia obywatelska przywróciła 

spokój w rejonie Llerena. Aresztowano 
komitet strajkowy, złożony z 8 męż­
czyzn i dwuch kobiet. Gubernator zło. 
'»! z urzędu miejscowego burmistrza. 
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25—5 Passe-partout i bilety ulgowe nieważne 
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• Lionel Barrymore. Lewis Stone. 

NARUTOWICZA 20 

GłłflHD KłłłO j . , 

. . E P I I M b c n a I w % * £ L U D Ó W " (Kameradschaft) 
Dramat osnuty na tle strasznej katastrofy w' kopalni na pocr. franc.-niem. — Arcytwór cen jalnego O. W . P A B S T A . — Nadprogram: 

• Tygodnik dźwiękowy Fox'a oraz aktualności krajowe. 

HI-ci tfagcflzseń? Ostatnie d n i ! 
„ C z ł o w i e k , k t ó r e g o z a b i ł e m " 

wg. powieści Rostanda. W roi. głównych genialny LlONEL BARRYMOORE urocza NANCY CARROLL I PHILLIPS HOLMES 
NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy i aktualności krajowe: Ś W I Ę T O MORZA I P O W R Ó T ś. p. por. ŻWIRKI DO W A R S Z A W Y . 

Początek o godz. 4-ei 20—4 

D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

Tomaszów - Mazowiecki. 
ZATARG W TOMASZ. FABRYCE 
WEŁNY CZESANKOWEJ TRWA. 
Wczoraj rano delegaci fabryczni To­

maszowskiej fabryki wełny czesankowej 
odbyli konferencję z dyrekcją firmy w 
sprawie obniżki zarobków. 

Jak już donosiliśmy, robotnicy zgo­
dzili się na redukcję stawek w granicach 
5—10 proc. Pertraktacje toczyły się 
kilka godzin, lecz jak narazie — bez po­
myślnych rezultatów. 

Likwidacji zatargu spodziewać się 
należy w dniu dzisiejszym. 

SPÓR Z K. K. O. 
Przed kilku miesiącami zwolniony 

został z pracy technik wydziału budo­
wlanego przy magistracie, p. Szczytow i 

ski, któremu tytułem odprawy i wyna­
grodzenia za urlop wypłacono .22.00, .zł. 
Ponieważ p. Szczytowski zaciągnął w 
swoim czasie większą pożyczkę pienięż­
ną w KKO i długu tego nie zwrócił, dy­
rekcja KKO przekazała sprawę komor­
nikowi, który nałożył areszt na należną 
p. Szczytowskiemu sumę w magistracie. 
W konsekwencji p. Szczytowski wystą­
pił przeciwko KKO na drogę sądową, 
wychodząc z założenia, że jemu, jako 
pracownikowi, nie wolno było nałożyć 
sekwestru na pobory. 

W dniu jutrzejszym sprawa ta znaj­
dzie się na wokandzie sądu grodzkiego. 

CENY MIĘSA. 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

magistracie posiedzenie komisji cenni­
kowej na którem ustalono nowe ceny na 
rogaciznę. Ceny te, zredukowane o 40 
proc. przedstawiają się jak następuje: 
1 kg. wołowiny z kośćmi — 80 gr., bez 
kości zł. 1.25, cielęciny zł. 1.25, polędwi­
cy zł. 1.50. baraniny 80 gr., 1 kg. mięsa 
koszernego (wołowiny, cielęciny i bara­
niny) — zł. 1.50. 

Dzisiaj komisja cennikowa ustali ce­
ny na nierogaciznę. 

REWJA W TOMASZOWIE. 
Z inicjatywy policyjnego klubu spor­

towego odbędzie się jutro, dnia 13 b. m. 
w sali kina „Modern" przedstawienie 
rewjowe z udziałem artystów scen 
łódzkich i warszawskich. Całkowity do­
chód przeznaczony jest na P. K. S. 

POMOC BEZROBOTNYM. 
W \ dział opieki społecznej przy ma­

gistracie wydał w miesiącu wrześniu z 
państwowych funduszów, przeznaczo­
nych na akcję specjalnej pomocy dla 
bezrobotnych robotników przemysło­
wych, zapomóg żywnościowych 268 
osobom w ogólnej sumie zł. 5.518,50. 

UJECIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY 
Onegdaj w nocy z placu tartaku Chu-

iiy Szkumickiego wykradziono większą 
ilość desek. 

Wdrożone dochodzenie policyjne uja 
wniło sprawców, którymi okazali śjię: 
Leonard Butkiewicz (Ogrodowa 35), 
Marjan Krysztofik (Ogrodowa 26) i Jan 
Dziubałtowski (Ogrodowa 46). Deski 
zwrócono właścicielowi. 

Największe arcydzieło francuskiej produkcji. Wielki film piękna i radości życia p. t. 

N i e c h ż u l e w o l n o ś ć " 
w realizacji najgenialniejszego reżyser* współczesnego RENE CLAIR'A. Muzyka Georges Aurlc. 

NADPROGRAM??? -

S p o r t . 
Rewja sportowa Jędrzejewska pokonana 

z okazji 5-lecia l. K. P. 
W nadchodzącą niedzielę będzie ob­

chodzić klub "IKP pięciolecie swego 
istnienia i z tej okazji zostanie zorgani­
zowana na boisku przy ul- Ogrodowej 
wielka rewja sportowa z udziałem ko-
szykarek poznańskiego AZS-u (wice-
mistrzynie Polski), oraz czołowych klu­
bów lokalnych; 

Program przewiduje zawody lekko­
atletyczne, bokserskie, gier sportowych, 
mecz piłki nożnej i t. p. 

Między innemi odbędzie się mec? 
w/kosz., żeńską: IKP — AZS (Poznań), 
w" kosz." męską": IKP"— Zjednoczone, w 
piłkę nożną: SKS — IKP. 
* ^ P i N i w ^ ' i r t ) 1 t s e r 3 k i c h ' odbędą 
się 4 walki znanych pięściarzy. Po 
rewji nastąpi w lokalu klubu wręczenie 
dyplomów zasłużonym działaczom i 
nagród zawodnikom. 

Bokserzy Pol icyjnego 
Klubu Spor towego 

walczyć hądą z l. K. P. w Łodzi 
W związku z meczem bokserskim o 

mistrzostwo drużynowe Polski, który 
odbędzie się w Łodzi dnia 30 b. m. mię­
dzy mistrzem Śląska — Policyjnym 
Klubem Sportowym a IKP, dowiaduje­
my się, że mecz powyższy odbędzie się 
w sali Filharmonji i rozpocznie się o 
godz. 11.30. 

Mistrz Łodzi wystąpi w swym naj­
silniejszym składzie, jakim obecnie dy­
sponuje, a mianowicie: w. musza: Gra­
czyk, w. kog. Spodenkiewicz, w. piórk 
Taborek, w. lekka: Bąnasjak, w. półśr. 
Garnczarek, w. średnia: Chmielowvki, 
w. półc. Łąpieś i w. ciężka Konarzew­
ski. • 

Nowopożyskany pięściarz wagi pół­
ciężkiej Łąpieś należał już dawniej do 
IKP. a ostatnio zdobył on mistrzostwo 
armji w swej wadze- . 

Skład PKS-u nie został jeszcze osta­
tecznie ustalony, jednak przypuszczal­
nie będzie następujący: Nowakowsiri, 
Matuszczyk, Cichy, Zachlet, Gburski, 
Gniewosz, Makosz i Wystrach. 

przez niemkę Horn 
W finale turnieju tenisowego w Me-

' ranie o puhar Lenza, który został ro­
zegrany między niemką Horn a Jędrze­
jowską, Jędrzejowska uległa w dwuch 

'setach 6:4 i 6:2. W finale gry podwój­
nej pań Jędrzejowska i Deutsch poko­
nane zostały przez parę Barbier — 
Payet 3:6, 4:6. W grze mieszanej para 
Jędrzejowska i Hebda pokonała parę 
Rausch i Rosenberg 6:1, 6:1 zaś w 
grze podwójnej panów para Hebda i 
Schwenker wygrała z parą Matejka, 
du Plaix 4:6, 6:3, 6:2. 

Tabe 
l igowyc 

W rekordzie bramek strzelców li­
gowych po niedzielnych rozgrywkach 
prowadzą Herbstreich (ŁKS) i Krysi-, e-
wicz (Warta) — po 12 bramek przed 
graczami Cracovii Malczykiem i Zie­
lińskim — po 10 bramek, Szerfkein 
(Warta), Kubińskim (Cracovia) i Aiiu-
rem (Wisła) — po 9 bramek, oraz Na­
wrotem (Legia), Pazurkiem (Garbacnia), 
Ciszewskim (Cracovia), Królem (ŁKb) i 
Szczepaniakiem (Poloma) — po S bra­
mek. 

Drugi wystąp 
zawodowych tenisistów 

W drugim i ostatnim dniu meczu 
zawodowych _ tenisistów w Warszawie 
Tilden . był nieobecny, gdyż wyjechał 
już w niedzielę wieczorem z Warsza­
wy na skutek orzeczenia lekarza, któ­
ry stwierdził kontuzję kostki. 

Wyniki były następujące: . Barnes 
(USA) — Najuch (Niemcy) 6=2, 3:6, 10:8 
W grze podwójnej Barnes i Tloczyń-
ski — Najuch i Niislein po dwuch se­
tach 6:1. 1:6 i przy stanie 4:4 w trze­
cim meczu został wskutek ciemności 

przerwany. 
Tłoczyński grał b. dobrze i me był 

wcale słabszy od swych doskonałych 
partnerów. 

25-4 

Kupno I sprzedaż domów. 
Ostatnio w Łodzi dokonano szeregu 

tranzakcji domami. Cechą charakterysty­
czną tych tranzakcji jest niski poziom 
cen, daleko odbiegający od własnych 
kosztów budowlanych. Tranzakcje te są 
dowodem olbrzymiego spadku wartości 
łódzkich kamienic, co należy przypisać 
dużemu spadkowi rentowności własnoś­
ci nieruchomej, przy niezmienionych ko­
sztach utrzymania. 

Między innemi, został zakupiony od 
znanego w mieście przedsiębiorcy budo­
wlanego Tyllera przez miejscowego kup­
ca Gorfajna dom przy ul. Trębackiej, w 
którym się mieści łódzki sąd grodzki. 
Dom przy ul. Piotrkowskiej 29 został 
zakupiony przez kupca Feldberga za 45 
tysięcy dolarów. Dom u zbiegu Piotrko­
wskiej' i Anny od znanego tu hurtownika 
Milgroma nabył p. Silbersztanj za ce: e. 
36 tysięcy doi, (c), $ 

Kino „Palące". 

Student żebrak. 
Angielska produkcja filmowa, jeśli chodzi o 

komedie, zajmuje czołowe miejsce w produkcji 
ogólnoświatowej. Komedje te różnią się w za­
sadniczy sposób od francuskich i amerykań­
skich tein, że gdy pierwsze rozśmieszają sło­
wem, a drugie — mimiką, komedia angielska 
budzi humor kapitalncmi sytuacjami, które mu­
szą wywołać huragany śmiechu na widowni. 

„Student — żebrak" jest świetną komedją 
filmową, jest ukoronowaniem humoru na ekra­
nie. Niektóre sceny doprowadzają widzów do 
śmiechu wprost histerycznego. Strona satyry­
czna kapitalna. 

Nad program ciekawy tygodnik Foxa oraz 
demonstracja najnowszeego tańca tangnilla, 
który tańczony będzie w nadchodzącym sezo­
nie. 

3 0 - 3 

to nie plotka — to prześliczny film z 

Lilian Harvey i 
Henry Garatem, 

k t ó r y w k r ó t c e u j r z y c i e n a e k r a n i e „ L U N Y " . 

„ K O C H A J M N I E D Z I * f i 

z udziałem: J e a n e M e P I A Ć — Maur ce'a C H B V A M E R 
Nowi pieśniarze odrodzili się w tej uroczej parece w tym filmie EUB1C2R i POmMER 

ustępują w cień przed reży.erją R t t J B E M A M L A M O U Ł I A W A . 
Jutro premjera! 3 0 - 3 J l l t r o p r e m j e r a ! 
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Dziś Maksymiliana 
Jutro Edwarda Kr. W, 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

5.54 
16.52 
16.27 
3.50 

10.29 
6.01 

N a k a ż d e g o ł o d z i a n i n a - - 1 s z c z u r . 
Miasto nasze liczy pono 600 tysięcy tych gryzoniów, które stanowią 

wielkie niebezpieczeństwo dla ludności. 
Jak wytępił tych podziemnych w r o g ó w . 

N o w i s ę d z i o w i e 
sądu okręgowego w Łodzi, 
Jak się dowiadujemy, dekretem mi­

nistra sprawiedliwości, zostali przenie­
sieni na stanowiska sędziów okręgo­
wych w Łodzi, dotychczasowi sędzio­
wie okręgowi: z Łomży pp. Władysław 
Olszewski i Bolesław Tuszowski, oraz 
z Kalisza p. Zygmunt Puszkowski. 

Ponadto zostali mianowani dekre­
tem z dn. 17 września r. b. asesorami w 
okręgu sądowym łódzkim pp. Wacław 
Szkopek, Bronisław Dihl i Władysław 
Tyszka. 

Ul obawie przed zimą. 
Co będzie z robotnikami 

sezonowymi. 
Za miesiąc kończy się okres robót se­

zonowych w Łodzi, poczem nastąpi 
przerwa przez długie miesiące zimowe, j 
Ponieważ jest niemożliwe zwolnić jedne- ( 

go dnia wszystkich robotników, zatrud­
nionych w liczbie kilku tysięcy, magi­
strat zdecydował się udzielić jednej par­
tji wymówienia na dzień 15 październiża 
i zwolnić ich 1 listopada, a w tym czasie 
udzielić wymówień pozostałym robotni­
kom. 

Do tej chwili jednak nie zostało jesz­
cze wydane dodatkowe zarządzenie, któ­
re ma określić, czy robotnicy sezonowi, 
którzy nie przepracowali pełnych 26 ty­
godni będą otrzymywali zapomogi w 
Funduszu Bezrobocia! Około 4000 robot­
ników oczekuje z dnia na dzień rozstrzy­
gnięcia tej sprawy, obawiając się, iż po­
zostaną bez żadnej pomocy przez szereg 
miesięcy zimowych. 

W związku z tern, jak się dowiaduje­
my dziś odbędzie się walne zebranie 
wszystkich robotników sezonowych, na 
którem wybrana zostanie delegacja, któ 
ra uda się z interwencją do p. ministra 
opieki społecznej. 

Spis poborowych 
rocznika 1912. 

Dziś, w środę, 12 b. m., stawić się 
winni do spisu w biurze wojskowo-po-
licyjnem przy ul. Zawadzkiej 11 pobo­
rowi rocznika 1912, zamieszkali na te­
renie 3 kom. p. p., o nazwiskach na li­
tery A, B, i na terenie 8 kom. p. p., o 
nazwiskach na litery O, H, Ch, I, J. 

Jutro, w czwartek, 13 b. m., stawić 
się winni do spisu poborowi z terenu 
3 kom. p. p. o nazwiskach na litery C, 
D, E i z terenu 8 kom. p. p., o nazwi­
skach na litery K, L, Ł, M. (p). 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W dniu dzisiejszym urzęduje w loka­
lu przy Al. Kościuszki 21 dodatkowa ko­
misja poborowa dla rocznika 1911 i star­
szych, niemających uregulowanego sto­
sunku do służby wojskowej. 

Na komisję winni stawić się zamiesz­
kali na terenie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9 i 11 o ile otrzymali wezwania ze 
starostwa grodzkiego. (b). 

D u i u r y u p . c k . 
Nocy dzisiejszej dyżurują pateki J. Koprow­

skiego (Nowomiejska 15), S. Trawkowskiego 
(Brzezińska 56), M. Rozcnbluma (Śródmiejska 

•21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J; 
Kłupta (Kątna 54), L. Czyńskicgo (Rokicińska 
53). (p). 

(i) Rok rocznie przeprowadzana jest 
na terenie naszego miasta walka ze 
szczurami. Przygotowania rlo niej trwają 
bardzo długo. Sprowadza się do Łodzi 
drogie trutki, by za jednym zamachem 
zniszczyć setki tysięcy tych szkodliwych 
gryzoniów, które nie tylko powodują 
straty, ale są równocześnie 

rozsadnikami chorób zakaźnych. 
Mimo to, nie widać do tej pory kon­

kretnych rezultatów. Niewiadomo czy 
jest to skutkiem zbyt słabej mocy trutek, 
czy też niedbałych przygotowań, dość, 
że rok rocznie, po takiej kampanji, z te­
renu Łodzi uprząta się zaledwie kilka ty­
sięcy zwierząt, podczas gdy obliczenia 
wskazują, że gryzonie rozmnożyły się w 
Łodzi w ilości setek tysięcy. 

Fachowcy twierdzą, że każde miasto 
tyle posiada szczurów, wiele ma miesz-

S t r z e ż c i e SIĘ p r z e z i ę b i e n i a . 
Jak s ię ubierać na jes ien i , podczas 

s łoty i deszczu. 

D r . R U I 
P o w r ó c i ł . 

(i) Gdy zaczynają padać deszcze i 
chłód jesienny daje się we znaki, rozpo­
czyna się okres przeziębień, katarów, 
kaszlu, gryp. Powtarza się to rok rocz­
nie i niewielu tylko ludziom udaje się u-
niknąć przeziębienia. 

Przeziębienie następuje wskutek jed­
nostronnej utraty ciepła w organizmie. 
Skłonność do przeziębienia jest u róż­
nych ludzi różna. Są ludzie, którzy mimo 
wielkich zmian temperatury i nawet 
lekkiego odzienia rzadko się przeziębia-
ją, są jednak i tacy, którzy za lada pod­
muchem jesiennego wiatru lub przemo­
czenia nóg nabawiają się grypy, a w naj 
lepszym wypadku kataru. 

Można jednak temu zapobiec, gdyby 
tylko wszyscy chcieli pamiętać o konie­
czności odpowiedniego przygotowania 
się do nadejścia złych pogód. 

W pierwszym rzędzie dużą rolę od­
grywa odpowiednie ubranie. Szczegól­
nie zaś obuwie, zwłaszcza u ludzi, któ­
rym pocą się nogi. Znacznie ważniejszą 
rzeczą jest ochrona podeszwy, -aniżeli 
wmmmmmmmmmmmmmmwmKmmmmmmm.rjM 

górnej części stopy i z tego też względu 
podwójna zelówka zapobiega łatwiej 
przeziębieniu, aniżeli grube getry, które 
powodują nadmierne rozgrzewanie się 
nóg. 

Bardzo poważne znaczenie ma rów­
nież należyte uodpornienie ciała. Do 
tych spraw nie przywiązuje się u nas 
zbyt wielkiej wagi, a jest to w naszym 
klimacie rzeczą konieczną. Uodpornie­
nie to osiągamy w pierwszym rzędzie 
przez stałe mycie się zimną wodą oraz 
jednogodzinny codzienny spacer bez 
względu na pogodę. Dotyczy to zwłasz­
cza dzieci. Rodzice nie zdają sobie spra­
wy jak wielką krzywdę wyrządzają 
swemu dziecku, jeśli trzymają je przez 
cały dzień w zamkniętem mieszkaniu, 
gdy jest zła pogoda. 

Pierwszy spacer po deszczu może 
przynieść za sobą katar, ale codzienne 
spacery, niezależnie od pogody, po jed­
nej godzinie, spowodują, że możliwość 
przeziębienia się spadnie do minimum, a 
nawet całkowicie zniknie. 

kańców. W tym wypadku trzeba byłoby 
przyjąć, że 

w Łodzi żyje ponad 600.000 szczurów. 
Czyż trudno sobie wyobrazić w jak ujem­
nym stopniu odbija się to na zdrowotno­
ści miasta? 

Zaznaczyć też należy, że pół miljona 
szczurów pożera rocznie tyle żywności, 
ile wystarczyłoby dla 30 tysięcy ludzi. 
Już to samo daje nam wyobrażenie o tej 
klęsce gryzoniów. Szczury żywią się wpra 
wdzie odpadkami ze śmietników, chętnie 
jedrtak plądrują również spichrze, spi­
żarnie i składy oraz hale, wyrządzając 
nieobliczalne straty. 

Badania lekarskie stwierdziły nadto, 
że szczury są najgroźniejszymi szerzy-
cielami chorób zakaźnych. Zwierzęta te 
bowiem zapadają 
na takie same choroby, na jakie zapada­

ją Indzie 
i wystarczy, by chory szczur dostał się 
do spiżarni, aby lokatorzy danego miesz­
kania zapadli na zakaźną chorobę. 

I w roku bieżącym czynione są, jak 
zazwyczaj, przygotowania do akcji tępie­
nia szczurów. Wskazane wszakże byłoby 
aby sprowadzone trutki zabijały do­
szczętnie szkodliwe zwierzęta, a co naj­
ważniejsze, by trutki te ułożone były we 
wszystkich możliwych miejscach, gdyż 
to tylko może dać pożądany efekt. 

Być może, że tegoroczna akcja da lep 
sze, niż dotychczas, rezultaty. Gryzonie 
bowiem rozpanoszyły się w naszem 
mieście tak dalece i nabrały takiej odwa 
gi, że 

rzucają się nawet na psy i koty. 
Doniesiono nam właśnie o zagryzieniu w 
podwórzu jednego z domów dość dużego 
psa przez szczury. Sprawa ta jest po­
ważniejszą; niżby można było na pierw­
szy rzut oka przypuszczać. 

Znamienne: ludzie chcą piacie podatki. 

O g o n k i p r z e d " k ^ ą m i e j s k ą . 
Aby umknąć egzekucji, lokatorzy chętnie wpłacają zaległości podatkowe 

Jlieotzekimanu efekt non ego zarządzenia. 
Z dniem 1 października, jak wiadomo 

czynności egzekucyjne przekazane zo­
stały przez magistrat władzom skarbo­
wym. Postanowiono jednak umożliwić 
mieszkańcom uiszczenie zaległości po­
datkowych bez kar i z tego też względu 
zezwolono na 
opłacanie zaległych podatków w ratach, 
przyczem ci, którzy zdecydowali się na 
ratalne opłacanie zaległości, nie zostali 
przekazani do egzekucji władzom skar­
bowym. 

Jednym z najbardziej powszechnych 
podatków jest podatek lokalowy. Poda­

tek ten opłacają wszyscy bez wyjątku, a 
znikomy tylko procent nie posiada żad­
nych zaległości. Trudno więc wyobrazić 
sobie co dzieje się codziennie, od 1 paź­
dziernika począwszy, w wydziale podat­
kowym magistratu i w kasie miejskiej. 
Tysiączne tłumy interesantów zalegają 
nie tylko poczekalnie, ale ciągną się dłu­
gimi „ogonkami" aż na schody. Tysiące 
ludzi przybywa codziennie, by złożyć po 
danie o 

rozłożenie należności na raty, 
względnie wpłacić już wyznaczoną ratę 
do kasy. 

Wielka wygrana obecnej .'-ej klasy 

Z ł . 150.000 — na N s 65707 
padła znowu w naszej Najszczęśliwszej Kolekturze 

PIOTRKOWSKA 2 3 
PIOTRKOWSKA 6 6 
Pabjan lce , PI. Dąbr. 8 . S . J A T K A 

Obywatele! Wrota szczęścia otwarte dla wszystkich! 
Wzywamy Was do kupna naszych szczęśliwych losów! 40-2 

OFICERSKI BIEG ZA LISEM. 
Staraniem oficerów sztabu DOK IV. 

odbędzie się w dniu 16. 10. b. r. o g. 
11-ej „Bieg za lisem". Zbiórki uczestni­
ków i koni na Placu Hallera, dojazd 
tramwajem Nr. 17, o godz. 10.30 przy 
koszarach 4 p. a. c. 

Panie amazonki, jeźdźcy dżentelme­
ni, oficerowie rezerwy i podchorążowie 
garnizonu Łódź proszeni są o jak naj­
liczniejszy udział. 

Zgłoszenie uczestników i wpisowe— 
3 zł. przyjmuje kpt. Baranowski ze szta^ 
bu D. O. K. IV., tel, 196.00 wewn- 29 
do dn. 15. i0. godz 11-ta 

KS. ORACZEWSKI W ŁODZI. 
Dnia 12 października w środę r. b. o 

godzinie 8 wieczorem w sali „Philipsa", 
Piotrkowska 104. ks. Oraczewski mó­
wić będzie na temat: 

Tajemnica roku 1933 (przepowiednie 
ludzi uczonych i natchnionych o nat­
chnionym roku), 1) rok przełomowy ćlla 
Polski, 2) jakie wielkie zmiany nas cze­
kają?, 3) wielki prorok Mahatma Ghan 
di o przyszłości świata w r. 1933, 4) 
kiedy nadejdzie poprawa bytu i koniec 
kryzysu?, 5) zdumiewająca przepowie­
dnia Mussoliniego o roku, który nad­
chodzi, 6) widmo wojny, a rok 1933. 

Wydział podatkowy musiał zatrudnić 
większą ilość urzędników, by podołać tej 
mozolnej pracy i usprawnić system za­
łatwienia interesantów. W olbrzymim 
hallu kasy miejskiej od wczesnego ranka 
do późnego popołudnia, aż do zamknię­
cia kasy, stoją stłoczeni ludzie. Stoją i 
czekają cierpliwie aż urzędnik wywoła 
ich, nazwisko. A nie jest to bynajmniej 
zwykła procedura. By zapłacić podatek 
trzeba kolejno przystawać 

przed trzema okienkami. 
Przy jednem trzeba oddać nakaz płatni­
czy, przy drugiem odebrać zawiadomie­
nie wiele wynosi rata i przy trzeciem 
wreszcie wpłacić pieniądze. 

Ludzie płacą podatki. Nigdy nie było 
tylu chętnych co obecnie. Chętnych z 
musu, z konieczności. I nigdy nie zdarza­
ło się, by ludzie cierpliwie czekali po 
5—7 godzin (dosłownie) by uiścić jakąś 
drobną kwotę, którą zapobiegnie prze­
prowadzeniu u nich egzekucji. 

GŁOS PUSTYNI. 
Wkrótce na ekranie jednego z największych 

kinoteatrów łódzkich ukaże się nowy film pol­
ski p. t. „Glos Pustyni", film entuzjastycznie 
przyjęty przez prasę i publiczność warszawską 
cieszy się zasluźoiiem i niesjabnącem powodze­
niem. Na podkreślenie zasługuje jego logiczna i 
zwarta treść, bardzo emocjonująca i dobrze 
przeprowadzona akcja, świetne tempo i wspa­
niała obsada. Zespól gra koncertowo. 
. . . H H H H H H H H . H H H . . M . 

\ Dr. JAN P O I A K • 

ul. N A W R O T N r . 7 
Teł. 164-21. 

I choroby wewnętrzne i aliergicz.ne * 
• (astma, pokrzywka, migrena, reu- • 
" matyzm) £ 
* Godziny przyjęć 6 7. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w środę i w piątek wiecz, urocza, łą­

cząca w sobie humor, sentyment i oryginalność 
akcji barwna sztuka Pagno!'a „Marjusz'1, w 
której szerokie poje do popisu znajdują: Choj­
nacka, Wasiutyńska, Balcerzak, Modrzeńskl, 
Winawer, Znicz i inni. Ceny zniżone. 

W czwartek również po cenach zniżonych 
ciesząca się niesłabnącym powodzeniem feerjo-
wa, pierwszorzędnie wystawiona groteska bo­
haterska Calderona „Circe" 

Nieboszczyk zaasekurou/anypo śmierci 
Oszukańcze machinacje ubezpieczeniowe.—Czy Blachsiein był chory, 

kiedy się zaasekurował. — Walka o 4 tysiące dolarów. 

Sensacyjny proces w sądzie okręgowym w Łodzi. 
, Procesy ubezpieczeniowe, fc j . ta­

kie, w których podsądni oskarżeni są 
o oszukańcze machinacje, zmierzające 

dzieW„C?rbc0ê  sUiatiê a KSK" \ ** jg^^^jg^Sl^S 
najniższych od 30 groszy do 2 złotych. nowią we wszystkich sądach świata 

grupę zwartą i liczbowo b. pokaźną. 
Ostatnio przed warszawskim sądem a-
pelacyinym stawa! agent pewnego kra-

i kowskiego towarzystwa ubezpieczeń, 
• który w zmowie z wdową po kupcu 

Mew,*okWta^ śućhocjz Siedlec ubezpieczy? na 3 tysiące do-
ką, Lenka, Śliwińskiego, Madalińskiego. i reży- j larów nieboszczyka — przed laty zmar­

łego męża owej wdowy, oszuści dzia­
łali z niezwykła ostrożnością, korzy­
stając z tego, że o zeonie kupca nie* zo-

za 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych w dalszym ciągu spo­

łeczna satyra B. Shawa „Lichwa mieszkanio­
wa" Publiczność słucha z zainteresowaniem 
ciekawych djalogów wielkiego ironisty ąngiei 
skiego, oklaskując wykon 
ką, Lenka, Śliwińskiego, 
sera sztuki Szletyńskiego. 

JUTRZEJSZY KONCERT ALFREDA HOEHNA. 
Jutro przyjeżdża do Lodzi pianista świato-, 

wej sławy Alfred Hoehn, który uświetni 3-ci stał przez przeoczenie czy niedbalstwo 
koncert mistrzowski. Jego gra pełna zmysło- j uczyniony odpowiedni zapis W 
wości i uduchowienia a przytem fenomenalna1 gach ludności agent 
technika wywiera na słuchaczach potężne i nie w n i o a | nU»hn«<7P7vka na lisfp rnip^Wań 
zapomniane wrażenie. Koncerty Alfreda Hoehna, wpiSM n»eDOJ»ZCZyKa na HStQ mięszKan. 
zagranica cieszą się wielkiem powodzeniem. CÓW jednego Z domów W Siedlcach, 
Koncert tego artysty odbędzie się w Filhar- Wystarał Się o lekarskie świadectwo 
monji jutro o godz. 8.30 wiecz. | zdrowia dla nieboszczyka, wyczekał 

tyle czasu ile trzeba było, by nie wy- , 
arcyweso w o ' a ć Podejrzeń faktem, że zdrowy spalił wraz z swym samochodem mło 

lej rewii „Raz. a dobrze", jak należało się spo-! człowiek stosunkowo szybko po ubez- ' d« jakąś kbletę. 

TEATR „JAR*:. 
Wczorajsza premjera aktualnej, 

t o j rewji „Raz, a dobrze", jak należ-,. 
dziewać. wywołała w Łodzi wielkie poruszenie. | pieczemu Zmarł, i 
Teatr „Jar", nie szczędząc kosztów, dal Łodzi f~ 
jedno z tych widowisk, jakich się tak szybko | 
nie zapomina. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 8 I 10 w. 
Cena biletów od 75 gr. Dojazd tramwajami 4,1 
10, 16. 17. 1 

„CYRULIK" W „SCAU". 
Fascynująca, pełna humoru rewja „Publicz­

ność na scenie'' cieszy się nieslabnąceem powo­
dzeniem. Cały zespól na czele z Halamą, Par-
nelem i Borońskim zbiera obfite żniwo okla­
sków. Rewja ta grana będzie tylko do niedzieli 
włącznie. Ceny miejsc od C5 groszy. 

lata więzienia, wdowa wyjechała 
granicę i potrafiła się ukryć. 

Niekażdy oszust ubezpieczeniowy 
jest tylko oszustem. Są tacy, którzy po­
trafią zdobyć się przytem nawet na 
bohaterstwo. Pod tym względem naj-
jaskrawszym przykładem jest pewien 
inżynier z Wiednia, który 

sam naraził się na kalectwo, 
fingując wypadek utraty nogi — byle­
by zapewnić swej rodzinie b. wysoką 
premję. Nie każdy oszust jest tylko o-

księ- j szustem: są śród nich i mordercy, 
okrutni mordercy, działający z wyra­
chowaniem i krańcowym cynizmem. Z 
tej kategorii dość przytoczyć głośny w 
całych Niemczech wypadek z przed 
dwuch. mniej więcej lat, kiedy to pe­
wien zamożny kupiec 

Ody ciało zwęgliło się morderca i o-

OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 

Dziś o godz. 8.15 poraź 26-tv melodyjna 
opęie^a ,w 3 aktach ..Księżna - Cyrkówkti", na 
którei publiczność, wypełniając codziennie salę 
po brzegi, bawi się wyśmienicie. Bilety w ka­
sie teatru od godz. 10—2 i od 5—10 wiecz. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁO­
DZIEŻY. 

W niedziele o godz. 12 w pol. w Teatrze ! s l e . W C Z O r a J przed sądem okręgowym,' 
Popularnym (Ogrodowa 18) poraź 3-ci przed- wzięła początek na boisku SDOrtowem 1 

stawienie dla dzieci i młodzieży „Dżek — lino o u u u u w c m 

Tak nie robi sportowiec... 
Arabski zos ta ł skazany na 1 rok w i ę z i e n i a 

(as) Tragedia, której finał rozegrał zadał mu" 
lewą ręka cios w podbródek 

skoczek'1 wesoła komedia muzyczna ze śpie­
wami i tańcami. 

Bijety od 40 gr. do nabycia w kasie teatru. 

TEATR „MELODRAM" - PRZEJAZD 34. 
Dziś środa i w sobotę o godz. 4.30 popoł. 

dwa ostatnie powtórzenia komedii Rostanda 
„Romantyczni" dla młodzieży i dorosłych. Hu-. 
stracja muzyczna prof. Gomółki. Ceny najniższe, d 

od 50 gr. do 1 zł. 50 gr. 
Dziś, jutro i pojutrze o godz. 8.30 wiecz 

Mówi się bardzo wiele o sporcie jako 
o czynniku wychowawczym, ale nie 
mówi sję o tem jak czasem działa ną 
ludzi niewyrobionych, ludzi prostych i 
nieokrzesanych. 

Najdosadniej świadczą o tem wypad­
ki, jakie rozegrały sję w końcu kwiet-

uzyskał wreszcie premję asekuracyjna szust złożył meldunek, że to jego żtna 
w pełnej wysokości spłonęła i żądał wypłaty polisy. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 1 Wypadki te zostały wykryte, a 
pierwszej instancji i skazał agenta na 3 • sprawcy zasądzeni. 

Wczorajszy proces przeciwko Szla­
mie Fatlowiczowi, Lajbowi i Izaakowi 
Zylberbergom (ojciec i syn) i Ruchli 
Blachstein (wdowa po ubezpieczonym) 
był typową sprawą na tle oszustwa 
ubezpieczeniowego. 

Tło sprawy jest następujące: 
W końcu lipca 1931 r. Zylbergowie, 

zawodowi agenci od ubezpieczeń — 
zgłosili do Tow. „Europa" ubezpiecze­
nie na wypadek śmierci Mendla Blach-
steina na korzyść żony ubezpieczonego 
Ruchli. Polisa opiewała na 4 tysiące do­
larów. 

Mendel Blachstein w średnim wie­
ku, został poddany dokładnemu — zwy­
kłemu zresztą w tych wypadkach — 

i badaniu lekarskiemu przez dr. R. - r 
! specjalistę w zakresie chorób płucnych. 
' Lekarz uznał, że 

Blachstein jest zdrów 
i zakwalifikował jego zgłoszenie do to-

i warzystwa asekuracyjnego 
W niespełna 3 miesiące potem, do­

kładnie w dniu 17-go października 
1931 roku 

Blachstein zmarł na gruźlicę, 
a żona wezwała towarzystwo do wy­
płaty premji. 

Ten krótki okres pomiędzy datą u-
bezpjeczenia a dniem śmierci Blachstei-
na wzbudził poważne zastrzeżenia w 
łonie towarzystwa. Wdrożono prywat­
ne dochodzenie, które ujawniło szcze­
góły sensacyjne. Okazało się, że Blach­
stein od szeregu lat 

był ciężko chory na gruźlice, 
że leczył się w specjalnych zakładach 
w Otwocku, w zakładach dla chorych 
na gruźlicę otwartą, że w chwili rzeko­
mego badania był Blachstein chory nię-* 
uleczalnie i beznadziejnie. 

W dalszych etapach dochodzenia do­
szli kierownicy tow. „Europa" do prze-
świadczenia, iż dr. R. musiał paść o-
fiarą mistyfikacji już chociażby z tego 
względu, że podpis pod deklaracją na 
ubezpieczenie nie był położony ręką 
Blachsteina. Ponadto oba podpisy — 

lekarza badającego i ubezpieczonego 
położone być miały nie w jednym i 
tym samym czasie, co przy normalnym 

Pod słała kontrolą 
całego sztabu chemików odbywa się fabrykacja 
Aspirlny. Badanie 1 sprawdzanie daje zupełną 
gwarancję czystości, równomiernego składu i dobrej 
przyswajalnoscl preparatu. Dlatego też można 
się do Aspirlny odnosić z zupełnem zaufaniem. 

Atpirlna Istnieje tylko Jednał Do nabycia w aptekach. 

na boisku sportowera w Chojnach. 
Kazimierz Arabski — siedemnastoletni 

tytułowej. 

przezabawna komedia Ruszkowskiego p. t. j miłośnik sportu, a może i czynny spor-
,Mąż z grzeczności"' z M. Serwińskim w roli I ^ o w i e c _ posprzeczał Się na boisku 

! sportowem z Jerzym Lankiem. W trak­
cie sprzeczki Lank 

uderzył Arabskiego w twarz. 
Potem Lank zbiegł. Przyszedł brat 
Arabskiego, Piotr, i Henryk Pieniążek, 
obaj również nieletni — i poczęli ści-

' gać Lanka. Lank zatrzymał się, zapro­
ponował zgodę i wyciągnął do Arab­
skiego prawą rękę. W-chwili, gdy mu 
Arabski podawał rękę na zgodę, Lank 

ff C Y R U L I K " 
TEATR ART.-L1T. 

w gmachu teatru „Scala", Śródmiejska 15, 
tel. 232-33. 

„Publiczność na scenie" 
wielka rewja aktualna w 20 numerach zachwy­
ca, olśniewa i bawi — Codziennie dwa przed­
stawienia o 7.45 i 9.45. — Ceny miejsc od 65 

groszy. — Udział całego zespołu. 
Kasa czynna od godz. 11 do 2 i od 5 do końca 

przedstawienia. 

i począł znów^ uciekać 
Znieważeni i poturbowani przez Lan­

ka dopadli go, poczęli go okładać pic; 
ściami i kamieniami i wreszcie młodszy 
Arabski uderzył Lanka ciężkim kamie­
niem w czołr-. 

Po kilku dniach 
Lank r.marł w szpitalu 

od ciosu kanr.enlem nastąpiło wgniece­
nie czaszki 1 ropa w mózgu. 

Zamiast podać wyciągniętą rękę na 
zgodę „sportowiec" bije swego towa­
rzysza w twarz. Czy nie trzeba kilku 
rekordów, by zmazać ten jeden rekord 
niesportowego zachowania się sportow­
ców z Chojen?.. 

Arabscy i asystujący przy bójce Pie­
niążek stanęli wczoraj przed sądem o-
kręgowym. 

17-letni Kazimierz Arabski skazany 
został na rok więzienia. Jego towarzy­
sze zostali uniewinnieni. 

trybie nadania powinno było mieć miej­
sce. 

WIELKA REWJA MODY w FlLHARMONJI. 
Łodzianki! szykujcie się na wielką ucztę ar­

tystyczną, bo na to miano zasługuje wielka re­
wja jesienno - zimowej mody, jaka się odbędzie 
w niedzielę 23 w sali Filharmonii. 

W rewji tej prócz pierwszorzędnych firm 
łódzkich z p. Syrkisową na czele wezmą udział 
największe gwiazdy stolicy. Król futrzany Apf-
pelbaum, królowa mody Ooussin Oattley i mistrz 
Leszczyński olśniewać będą wszystkich przepy­
chem artystycznych paryskich modeli. 

Dalsze zgłoszenia do udziału w rewji przyj­
muje dyrekcja Filharmonii. 

ZAPISY DO ŁÓDZKIEJ SZKOŁY BALETOWEJ 
Zapisy na kurs taneczno - choreograficzny 

przy Teatrze Popularnym (Ogrodowa 18) przyj 
muje codziennie kancelaria Teatru Popularnego 
w godz. 11—2 i 7—9. 

Ś 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. P O I A K A 
N A W R O T Mr. 7 

Teł. 164-21. 
prad wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanizacja, farady-

zacja, masaże i t d. 

R a d j o p r o g r a m , 
ŚRODA, dnia 12-go października 1932 r. 

11.50-11.55: Komunikat Meteor. CH. Wois. S t 
Meteor, dla kom. ^lotniczei. 

11.58—12.03:' Sygnał' czasu i Wwiawy , hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie. 

12.05—12.10; Odczytani* progr. na dzień bież. 
12.10—1220: Codzienny Przegląd I'ra«y PoUkiej 
12.20 12.40; Płyty gramofonowe. 
12.40—12.45: K o m u n i k a t meteorologiczny. 
12.45—13.55; Płyty gramofonowe. 
13.55—14.00: Kronika haresrik*. , 
14.00—16.00; Przerwa. 
16.00—16.13: Pogawędka dla starszych dzieci 

p. t. „O Kazimierzu Pułaskim, bojowniku 
wolności" — wygł. prof. Aleksander Ja­
nowski. 

16.13—16.25: „Zagadki i szarady" — podyk­
tuje H. Ładosz. 

16.25^-16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17.00: Odczyt p. t. „Pierwsi polegli w 

Legionach" — wygł. dr. W. Lipiński. 
17.00—17.40: Płyty gramofonowe. 
17.40—17.55: Pogadanka dla sfer pracujących: 

„Nauka dokształcająca — a prawa zawo­
dowe młodocianych" — wygł. p. J. Mie-
dzińska. • 

17.55—18 00: Odczytanie programu na dzień na 
stępny 

18 00—18.S5 Muzyka lekki, W przerwie: wiado 
mości bieżące 

IR55—19.15: Rozmaitości. 
19.15 - 19.20 Komunikat Tow ZaebctT <*• Hodo-

w 
wll Koni w Polsce. 

19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. HandI 
Łddzi", r&pertuar teatrów. 

19.30—19.45: Felieton literacki p. t. „Na war­
szawskim i Parnasie" — wygł. p. J. Ste-
powski. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—20.55: Koncert orkiestry wiejskiej Ada­

ma Stromberga i Władysława Kaczyń­
skiego. 

20.55—21.05: Wiadomości sportowe i Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radiowego. 

21.05—22.00: Utwory kompozytorów szwedz­
kich w wyk.. Henryka Marteau. 

22.60-^22.15: Na: widnokręgu 
22.15—22.55: Muzyka taneczna. 
22.55—23.00: Urzędowy Komunikat Państwowy 

I s - t y t u t u M e t e o r , i k o m u n , policyjny. 
23.00—23.30 Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Koenigswusterhausen. „Ondyna", 
. opera Lortzinga. Tr. z Opery Państw j zprawę odroczył. 
20.00. Praga. Koncert symfon. Filhar­

monii Czeskiej. 
20.00. Berlin. Tr. koncertu syfon, z Fil­

harmonii. 
20.45. Rzym. Wieczór Mascagniego. 
20.50. Stockholm. Koncert symfoniczny. 
22.20. Davcntry. Koncert symfoniczny. 

Osika rżonych bronili wczoraj adw. 
Dobranicki, Biłyk i Stypułkowski. Do 
rozprawy powołanych zostało kilku 
biegłych: lekarz, który miał stwier­
dzić, 
czy możliwe jest, by lekarz mógł nie 
rozpoznać u badanego otwarte) i mocno 

zaawansowanej gruźlicy, 
kaligraf i grafolog — którzy zajęli się 

, badaniem charakteru pism Blachsteina. 
(g) i wreszcie powołany został jako che­

mik — znawca atramentów, który miał 
się opowiedzieć co do kwestji jedno-
czesności obu wspomnianych podpisów. 
Ten niecodzienny znawca nie przybył 
jednak z Warszawy. 

Narazie opowiedzieli się lekarze, że 
omyłka ze strony dr. R. musi być u-
znana za wykluczoną: nawet młody, 
początkujący student medycyny rozpo* 
zna na pierwszy „rzut" ucha, że ma do 
czynienia z gruźlikiem. Dr. R. zeznał, 
że nieboszczyk Blachstein był dość po­
dobny do fotografji, jak.t mu przedsta­
wił w rzekomo swym własnym pasz­
porcie. 

Obrona wniosła o odroczenie spra» 
wy z uwagi na to, że równocześnie to­
czy się w Warszawie proces cywilny 
o owe 4 tysiące dolarów premii aseku­
racyjnej, znaczenie tego lub innego wy­
roku w Warszawie jest dla procesu 
karnego w Łodzi oczywiste. 

Przewodniczący s. o. Łoziński ro-
Równocześnie sąd 

uchwalił wezwać dr. Feliksa Bernstei­
na oraz brata zmarłego Blachsteina. 
Brat miałby być ewent. owym podsta­
wionym osobnikiem, dr. Bornstem miał­
by złożyć relację co do tego, że i on 
padł niegdyś ofiarą podobnej machi­
nacji. (G) 
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Nadużycia w wileńskim Czerwonym Krzyżu 
Nikt nie podejrzewał prezesa Uniechowskiego.—Fikcyjne rachunki, fałszowane czeki i kwity.— 

Jak zostały wykryte malwersacje. — Komisja kontrolna przybyła do Wilna. 

Echa tragicznej śmierci' prezesa Uniechowskiego 
Wilno, 11 października. 

Jak już wczoraj donosiliśmy, w nie­
dzielę wieczorem, wystrzałem z rewol­
weru w usta pozbawił się życia prezes 
Wileńskiego Oddziału Czerwonego Krzy 
ża, Ludwik Uniechowski. Powodem roz­
paczliwego kroku, było wykrycie nadu­
żyć przez specjalną komisję, przybyłą z 
Warszawy. 

Ujawnienie nadużyć w poważnej i cie­
szącej się nieposzlakowaną opinją insty­
tucji, jaką jest Czerwony Krzyż, wywo­
łało poruszenie w całem mieście. 

O pewnych niedokładnościach kaso­
wych Oddziału Czerwonego Krzyża w 
Wilnie, już zgórą przed rokiem krążyły 
różne wersje. 

Jednak ze względu na osobę prezesa 
Uniechowksiego, który cieszył się dobrą 
opinją i poparciem władz, odnośne czyn­
niki nie wszczynały dochodzeń zwła­
szcza, że prezes Uniechowski stale zda­
wał raporty z posiadanych większych 
sum. Czynił to, przy pomocy fikcyjnych 
rachunków, fałszowanych kwitów i cze­
ków. Nikomu do głowy nie przychodziło, 
by szanowany ogólnie prezes mógł do­
puścić się malwersacyj. 

Podobny stan rzeczy trwał zgórą rok 
zanim na stanowisko skarbnika nie zo­
stał powołany doskonały fachowiec i 
znawca rachunkowości, dyrektor Banku 
Polskiego, p. Wysocki, który po przeję­
ciu kasowości Oddziału Czerwonego 
Krzyża — powziął pewne podejrzenia, 
co do manipulacyj kasowych prezesa 
Uniechowskiego. 

Ze względu jednak na to, iż sprawa 
ta wymagała dłuższego okresu pracy, 
dyr. Wysocki odciągał się z oficjalnem 
przyjęciem kasy i objęciem czynności 
skarbnika. 

Przez kilka miesięcy dyr. Wysocki 

zaznajamiał się dokładnie z rachunkami 
i buchalterją Oddziału Czerwonego Krzy 
ża i doszedł do wniosku, iż w instytucji 
tej nie wszystko jest w porządku. — W 
związku z tern, ze spostrzeżeniami swo-
jemi podzielił się z członkami zarządu. 

W wyniku narad postanowiono we­
zwać komisję kontrolną z Warszawy, ce 
lem przeprowadzenia szczegółowych ba­
dań ksiąg buchalteryjnych, rachunków, 
czeków i wkładów gotówkowych. 

W międzyczasie prezes Uniechowski spodarki Wileńskiego Oddziału Czerw< 
widocznie zorjentował się w sytuacji, iż nego Krzyża. 
sprawa jego przedstawia się niezbyt po- Po pobieżnem przejrzeniu ksiąg, kr 
myślnie, więc udał się do Warszawy, misja doszła do wniosku, iż prezes Unie 
chcąc wpłynąć na wstrzymanie wyjazdu 
komisji kontrolnej. 

Zamiar ten Uniechowskiemu się nie 
udał, gdyż niebawem do Wilna przybyła 
komisja kontrolna, na czele z sędzią Są­
du Najwyższego p. Kozłowskim, który 
niezwłocznie przystąpił do badania go-

chowski dopuszczał się różnych nadi 
żyć pieniężnych. Straty dotychczas n 
zostały dokładnie wyjaśnione. 

Jak się dowiadujemy, komorne ' 
mieszkaniu Uniechowskiego już od 7-i 
miesięcy nie było opłacone. Służba ji 
od dwuch miesięcy nie otrzymała pens; 

Dlaczego chorujemy na żołądek. 
Jadamy nieregularnie i źle. - Śniadanie jest podstawą pożywię 

nia.— Żołądek nie znosi pośpiechu i lekceważenia. 

Zle tvwwitnie~-pw%y€,%ymą wielu chorób. 
potrwa dłużc Po wielkiej wojnie coraz bardziej 

wprowadza się w życie system pracy 
jednorazowy i nieprzerwany — t. j . u-
rzednicy w biurach, robotnicy w fabry­
kach pracują 7 względnie 8 godzin z 
krótką często 15-minutową przerwą, 
przeznaczoną na suchy przeważnie po­
siłek. 

Dziś, gdy system ten przeszedł już 
przez kilkunastoletnią praktykę, okazu­
je się, że w naszych warunkach społe­
cznych i przy naszych zwyczajach 
przyjmowania posiłków, jest on niehi­
gieniczny i pociąga za sobą 
znaczny wzrost wypadków zachoro­
wań na katar żołądka i na cierpienia 

woreczka żołądkowego. 
Przejęliśmy bowiem od anglików 

ich system pracy, nie przejmując ich 
systemu odżywiania. Anglik spożywa 

którem jaja, szynka, płatki owsiane i nieni, żc śniadanie nie 
herbata, przeważnie z mlekiem, poja-jak minutę lub dwie... 
wiają się nie tylko na stole ludzi lepiej Z takim słabym zapasem sil żywot 
usytuowanych, ale są w mniejszym lub nych rusza nasz pracownik umysłów? 
większvm stopniu glównem daniem na do miejsca pracy. Po kilku godzinac' 
śniadanie nawet w sferach robotni-1 wysiłku, następuje krótka przerwa n: 
czych. 

Dobrze pokrzepiony, idzie zatem an 
gielski biuraKsta do pracy. 

Co się natomiast w tym 
dzieje u nas?... 

Śniadanie jadamy przeważnie bar­
dzo słabe. Nie brak ludzi, w których 
zwyczaju wręcz leży 

drugie śniadanie. Herbata, kanapka 
wędliną lub bułka ze serem, czasami ja 
kiś owoc — to główne „dania" ludzi 

względzie, którzy wstają najpóźniej o ósmej, a za­
siadają do obiadu nie wcześniej niż i 
czwartej. A przy tern warunki, w jakici. 
się takie skromne i małopożywne dru 
gie śniadanie spożywa, są najczęścle 

obfite i pożywne pierwsze śniadanie, w bo już wstało się z tern przewidywa-

spożywanle pierwszego śniadania „na wcale nic sprzyjające trawieniu. ,lc sii 
stojączke"', j W pośpiechu, na biurku, na którem si 

kilką łyków herbaty, kilka kęsów su-' naprędce robi miejsce na szklankę her 
chej* lub posmarowanej masłem bułki i baty i na swój chleb... Umysł jest zajęt? 
na tern koniec — trzeba śpieszyć do dalej pracą — jeśli mówić tutaj o od' 
biura, na śniadanie niema więcej czasu, poczynku — to tylko o odpoczynku ci: 

Pogrzeb ś.p. Eugeniusza! Zmiana pisowni polskiej. 
SffliflrOWSkjBgO. N a u c z y c i e l e , korektorzy i zecerzy muszą 

się z nią zapoznać. 
Zgóry należy uspokoić ludzi, którzy, ; dwugłosek jak np.: pau-z&. 

przerażeni tytułem tej notatki, wykrzy-1 2. Jedna spółgłoska między samogłos 

Odbył się w Warszawie pogrzeb ś.p. 
Eugenjusza Śmiarowskiego, adwokata, b. 
wiceministra sprawiedliwości, b. posła na 
sejm. Nabożeństwo żałobne odbyło się w 
kaplicy ewangielicko-reformowanej przy 
ul. Młynarskiej, poczem nastąpiło wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz. 

Nid mogiłą pierwszy przemówił dzie­
kan Naczelnej Rady Adwokackiej p. 
Henryk Konic, podkreślając 'ashigi zmar 
łego w organizowaniu sądownictwa pol­
skiego. Następny mówca dziekan war­
szawskiej Rady Adwokackiej podkreślił 
niezwykłe zalety umysłu zmarłego. Prze 
mawiali pozatem sen. Nocznicki, pos. Nie 
działkowski, b. pos. Kwapiński, oraz 
imieniem przyjaciół adwokaci: p. Zyg­
munt Nagórski i p. Rundo 

kną: „Znów zmiana! Panie, ile ja tych : kami należy do drugiej części 
przeżyłem!" — Otóż zmian przeżyłem! — utoz można 

wszystkich zapewnić, że obecnie uchwa­
lone przez Polską Akademję Umiejętnoś­
ci nie zbyt wielkie zmiany naszej orto-
grafji idą w kierunku uproszczenia, ujed­
nolicenia, a więc bezwzględnie ułatwie­
nia obowiązujących dotychczas przepi­
sów. Napewno przyjmie je z radością 
młodzież, nauczyciele i... zecerzy. 

Obecna reforma pisowni polega prze-
dewszystkiem na uchwaleniu przez Aka­
demję prostszej i swobodniejszej zasady 
przenoszenia części wyrazów. Zwykły 
bowiem śmiertelnik, któremu wogóle o-
bojętne są wszelkie zasady pisowni, na­
wet nie przypuszcza, źe do obecnej 
chwili istniało aż 34 regułek dzielenia 
samych tylko grup spółgłoskowych w 
wyrazach! 

Obecnie obowiązują jedynie 3 krótkie 
reguły. 

1. Nie dzieli się: a) wyrazów jedno-
zgłoskowych, np.: wstręt; b) połączeń li­
ter, oznaczających jedną głoskę, a więc; 
ch, sz, cz, di, rz; wreszcie nie dzieli się 

wyrazu, 
np. no-ga. 

3. Grupę spółgłosek można dzielić 
dowolnie np.: is-kra, isk-ra lub i-skra, 
ale nie: iskr-a. 

Ważniejsze zmiany zaszły w sprawie 

ła, a nie umysłu. 
Jak wiadomo jednorazowy tryb pra­

cy przyjął się w zupełności w Ameryce. 
Jednak amerykanie również nie pomy­
śleli o odpowiedniej reformie swego 
sposobu odżywiania: przeciętny yankes 
z wielkiego miasta jada w garkuchniacl: 
w wielkich fabrykach potraw — jada 
szybko, w gwarze, hałasie i rwetesie. 
I dlatego choroby żołądka i wątroby 
stały się poniekąd amerykańskiemi cho 
robami narodowemi. 

Statystyki polskie wykazują, że w 
wielkich miastach wzmaga się coraz 
bardziej liczba cierpiących na owe 

„amerykańskie" choroby. 
Jak temu stanowi rzeczy zapobiec?.. 

Jak ustrzec się od chorób żołądka wte-
pisania pewnych wyrazów razem czy i d d y pracy zmuszają nas do 
rozdzielnie. W te, dziedzinie panował du- s p o ż v w a n i a o b i a d l I p ó ź n y m w i e c z o . 
zy chaos i niekonsekwencje rażące, któ- • 
re przysparzały uczącej się młodzieży i 
nauczycielowi moc udręk. Dość przypo­
mnieć, że np. razem kazano pisać wyraz 
„zpańska", ale oddzielnie ,, z chłopska", 
Nowe uchwały Akademji braki te o ile i 
możności usunęły, przeprowadzając kon­
sekwentnie przyjęte zasady wszędzie 
tam, gdzie się dały ująć. Będziemy więc 
pisać wedle wymowy, razem np.: skolei, 
sprosta, styłu. Więc np.: „Skolei nastą­
piły śpiewy", ale „trzeba się przesiąść z 
kolei polskiej na czeską". 

Następnie oddzielnie będziemy pi­
sać np. z pańska, z chłopska, z węgier­
ska, po japońsku. Dalej, patrzeć na kogo 
„zgóry" — oczywiście razem, lecz „po­
wrócić z góry" — oddzielnie itd. 

Rosja Sowiecka dokonała przewrotu w kinematografii! 
Wspaniała zdobycz tegorocznej produkcji reżyserji IWANA PRAWOWA 

CY1CHYJ DOM) 
w orygin. rosyjskiej wersji olśni wkrótce całą Łódź. 

50—2 

remy 
Lekarze higieniści odpowiadają na 

to pytanie w ten sposób: należy przy-
zwyczaiś sie do spożywania śniadań 
obfitych. Nie musza one być nawet ko­
sztowne. Płatki owsiane — spożywane 
w wielkich ilościach na śniadanie w An-
glji i krajach skandynawskich powinny 
i u nas znaleźć się rano na każdym sto­
le. Drugie śniadania powinny składać 
się koniecznie z potrawy gorącej w żad 
nym zaś razie nie należy jeść, nie pijąc 
przynajmniej herbaty. Co do wędlin 
wszelkich — to są one w równym stop­
niu wrogami woreczka żółciowego co 
przyjaciółmi podniebienia. Ich dobry 
smak jest w wysokim stopniu złudny. 

Wreszcie należy dbać o uzębienie. 
Kto ma złe zęby, źle trawi, a kto źle 
trawi — choruje na żołądek lub na wą­
trobę, (g). 

OSTATNIE DWA DNI ZAPISÓW DO ŁÓDZ­
KIEJ SZKOŁY DRAMATYCZNEJ. 

Dziś i jutro kancelaria Teatru Miejskiego 
przyjmuje jeszcze zapisy (w godzinach 11—1 i 
5—7) na Kurs Dramatyczny przy Teatrach 
Miejskich. Egzamin odbędzie s:c w czwartek, 
dnia 13 b. b. na scenie Teatru Kameralnego. 

Jak już wiadomo, kierownictwo naczelne 
kursu objęła dyr. St. Wysocka. Ponadto wy­
kładać będą pp. reż. K. Szlctyński oraz dr. Wł. 
Dobrowolski, który poza przedmiotami teore-
tycznemi, prowadzić będzie kurs akrobatyki 
scenicznej. 



Kurier Handlowo- Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o k r e s u włókienniczego. 

„Nakręcanie" koniunktury. Świeżo 
ukuty termin, wyrażający modne hasło. 
I termin i hasło zapożyczamy z niem-e-
ckiej „Ankurbelung"; hasło pośrednio 
recypujemy z Ameryki. 

Hasło budzi wyobrażenie gospodar­
stwa, jako sui generis mechanizmu, da­
jącego się za pomocą siły zewnętrznej 
naładować nową energją potencjonalną. 
Powiedzmy — naprzykład mechanizmu 
zegarowego. Wyobrażenie porównaw­
cze — jak tyle innych, łatwo zawodne 
i dlatego niebezpieczne. 

W każdym razie zagadnienie — czy 
należy „nakręcać" koniunkturę staje się 
centralnym tematem polemiki gospodar­
czej w ostatnim czasie. Łączą je u nas 
z dyskusją na temat sztywnych cen 
związanych, choć niepotrzebnie, bo mo­
żna być jednocześnie zwolennikiem po-
wlaśdwości w interwencjonizmie kar­
telowym i zwolennikiem powściągliwo­
ści w „nakręcaniu koniunktury, przynaj 
mniej — w naszych warunkach. 

Proces deflacyjny, wyrażający się 
w kurczeniu wszystkich elementów go­
spodarczych jest oczywiście kuracją 
bardzo bolesną. Spadek cen, obrotów, 
produkcji dokuczył wszystkim. Kuracja 
deflacyjna oparta jest na pewniku, że 
redukcja wszystkich tych elementów 
do zera jest absurdem logicznymi mu­
simy dojść do momentu — najpierw sta­
bilizacji, a następnie reakcji wzwyż. 

Ludzie jednak niecierpliwią się.''Re J 

cepta daflacyjna wydaie się nazbyt bier 
na; instynkt samozachowawczy popy­
cha jednostki i społeczeństwa do jakie­
gokolwiek działania- Stąd próby aktyw 
nego zwalczania depresji, szamotanie 

się z dekoniunkturą, którego ostatnio Je­
steśmy świadkami w Stanach, a także— 
w Niemczech. 

Wypowiadaliśmy już tutaj pogląd, 
że funkcja niwelacyjna kryzysu może 
być z dużą dozą słuszności uważana za 
dopełnioną; czekamy na ostatecznie sil­
ne impulsy psychiczne. Być może, iż c-
fektem „nakręcania" będzie taki dosta­
tecznie silny impuls. 

Czy mamy więc brać udział w „na­
kręcaniu"? 

Trzeba przyjąć, że recepcje w pro­
cesie nakręcania koniunktury mogą być 
silne i dotkliwe. Gdy siła nakręcająca o" 
każe się zbyt słaba, sprężyna się odkrę­
ca i uderza gwałtownym odrzutem Aby 

się w ten sposób mocować z konnjun-
kturą trzeba być dostatecznie silnym, 
zasobnym w nagromadzone rezerwy. 

Przy naszej słabości strukturalnej do­
tychczasową odporność na przeciwień­
stwa koniunktur w okresie 1929 - 32 tłu 
maczyć sobie możemy bodaj naszą bier 
noś ci ą. 

Dekoniunktura i koniunktura są kos­
mopolityczne. Doświadczenie nauczyło, 
żc mimo wzrastające bariery gospodar 
cze, udzielają się dość szybko. Wydaie 
się nam bezpieczniej czekać aż koniun­
ktura, gdzieindziej „nakręcona", udzieli 
się także i naszemu ośrodkowi. 

Dr- A. Z. 

O f o a w u * * k u r s d o l a r a 
w związku z oświadczeniem Hoovera i kampanią wyborcza w Stanach 

Zjednoczonych- — Dolar był zagrożony w lutym r. a 
Londyn, 11 października. 

Londyńskie „City" śledzi z wyjątko­
wym zainteresowaniem wiadomości z 
Nowego Jorku o atakach na dolara. Pod 
kreślić warto, źe wielkie likwidacyjne 
tranzakcje europejskie dokonane na 
Wall Street nie mają wpływu na funt 
szterl. Jednakże powszechnie utrzymu­
jące się tendencje nie są dla funta zbyt 

pomyślne. W każdym bądź razie londyń­
skie sfery przyjmują z wielkim zastano­
wieniem oświadczenie Hoovera o poważ-
«em niebezpieczeństwie, jakie zagrażało 
Ameryce w lutym w związku z zachodzą 
cą wówczas potrzebą odstąpienia od 
parytetu złota. Przy tej okazji sfery te 
stwierdzają, jak należy się scep­
tycznie odnosić do oficjalnych oświad-

Giełdo pieniężno. 
Na dzisiejszem- zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej w Warszawie tendencja 
dla dewiz przeważała słabsza, przy zapo 
trzebowaniu bardzo malem. Notowano: 
Belgja 123.85, Gdańsk — 173.65, Holan-
dja 358.95, Londyn — 30.77—30.78, No­
wy Jork — 8.912, Nowy Jork — kabel— 
8.917, Paryż — 35.02, Praga — 26.40, 
Szwajcarja — 172.35. Tranzakcje nieno-
towane: Sztokholm — 158.50, banknoty 
dolarowe 8.90,75, drobne odcinki — 8.89; 
w obrotach międzybankowych dewby 
na Berlin 211.95; w obrotach prywat­
nych: marka niemiecka 211.50, funt an­
gielski w gotówce 30.74, dolar gotówko­
wy 8.91, dolar złoty 8.92,25, rubel zło­
ty 4.60, rubel srebrny 1.46, bilon 0.53. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty 
były niewielkie, przy tendencji naogól 
utrzymanej. Notowano: Bank Polski 
88.50—89, Starachowice 9.25. Tranzak­
cje dokonane a nienotowane: Nobel 3, 
Modrzejów 3.50, Rudzki 4,75, za Norbli-
na chciano płacić 23. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn­
ku papierów procentowych, w związku 

ze spadkiem pożyczek na giełdzie nowo­
jorskiej, tendencja zarówno dla pożyczek 
państwowych jak i prywatnych była bar­
dzo słaba. Większych obrotów dokona­
no 5 proc. poż. konwersyjną, 7 proc. sta­
bilizacyjną i 8 proc. listami m. Warsza­
wy. Notowano: 3 proc. budowlana 38.35 
—38.50, 4 proc. dolarowa 49.50—49.35, 
4 proc. inwestycyjna zwykła 96.75, serjo-
wa 103, 5 proc. konwersyjną 41—40.50, 
6 proc. dolarowa 52.50—54.75, 7 proc. 
stabilizacyjna 52.50—54—53, 10 proc. ko 
lejowa 100, 8 proc. obligacje budowlane 
B.G.K. I emisja 93, 8 proc. obligeje Pol­
skiego Banku Komunalnego Iii emisja 93. 
4 proc. listy ziemskie 29.50, 7 proc. ziem 
skie dolarowe 50.50, 5 proc. Warszawy 
48, 8 proc. Warszawy 58—59,25—58.75, 
10 proc. Lublina 57, 8 'proc. Łodzi 55.75, 
10 proc. Siedlec 53.50. Tranzakcje doko­
nane a nienotowane: 7 proc. stabilizacyj­
na odcinki po 100 dolarów 59, 7 proc. 
poż. dolarowa miasta Warszawy 40 7/8 
8 poż. dillonowska 58.75, 4 i pół proc 
ziemskie 38.25—38, 5 proc. Łodzi 48, 4 i 
pół proc. Łodzi 44.50—45, za 10 proc. 
Radomia chciano płacić 56.50. 

czeń Waszyngtonu, który w lutym jak-
najenergiczniej zaprzeczał istnieniu na­
wet możliwości, że dolar znajduje się w 
niebezpieczeństwie. 

Wzbudzają również wielkie zaintere­
sowanie oświadczenia senatora Glasa, 
stwierdzające, iż miarodajne czynniki 
waszyngtońskie nie przedsięwzięły właś­
ciwych środków dla przeciwdziałania 
katastrofie, grożącej dolarowi. 

Dziś przed południem nastąpiło pew­
ne uspokojenie. Mimo to, dolar w sto­
sunku do franka wykazał przy notowa­
niach końcowych dalsze osłabienie. O-
statni kurs wynosi 25.41 (w stosunku do 
franka fr.) czyli oscyluje na granicy pary 
tetu złota. 

W Londynie notują funt w stosunku 
do dolara bez zmiany 3,45 i 3/4. Disagio 
na terminowe wypłaty w dolarach zno­
wu uległo skurczeniu. Londyn jest prze­
świadczony, iż podniecenie polityczne 
w przededniu wyborów prezydenta U.S. 
A, nie stanowi zbyt poważnego czynnika. 

Pozatem obawy przed zagranicznemi 
wp.ywami na podstawy dalara nie wy­
dają się tak groźne, jak to miało miejsce 
w lutym b.r. Napływ złota do Ameryki 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy, oraz 
ustanie runu na wkłady bankowe stwa­
rzają dolarowi nowe, mocne podstawy. 

City najbardziej się obawia sinych 
wstrząsów walutowych bardziej jeszcze 
aniżeli zapewnień Hoovera o nieokreśle­
niu długów wojennych. 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d a . 
W kwietniu 1930 r. ogłosił sąd han 

dlowy upadłość Franciszkowi Siwcza-
kowi, właścicielowi sklepu winno-kolon-
jalnego, prowadzącemu przedsiębiorstwo 
p. f. „Roman Gertner" przy ul. Zamen­
hoffa nr. 11. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo­
no na dzień 22 kwietnia 1930 r., sędzią 
komisarzem zamianowano sędziego han­
dlowego Stanisława Kopczyńskiego, zat 
kuratorem masy, jednego z wierzycieli, 
Jana Lesiewskiego. 

W.ubiegłym miesiącu odbyło się ze­
branie wierzycieli masy upadłości w 
przedmiocie zawarcia układu, względnie 
związku wierzycieli, zebranie odbyło się 
pod przewodnictwem sędziego komisa­
rza, w obecności syndyków tymczaso­
wych upadłości, kupców — Stanisława 
Kubiaka i Symchy Redlica. 

Ogółem na zebraniu reprezentowa­
nych było 44 wierzycieli nieuprzywilejo-
wanych, na sumę zł. 32.786.68. Po przy­
jęciu przez zebranych sprawozdania syn­
dyków, sędzia komisarz dopuścił upadłe 
go do zawarcia układu z wierzycielami, 
przyczem upadły wyjaśnił przyczyny 
upadłości i zaproponował układ w wy­
sokości 20 proc. sumy wierzytelnej bez 
odsetek, płatne w 4 ratach półrocznych 

po 5 proc. każda, przyczem pierwsza ra 
ta płatna miała być po upływie 6 miesię­
cy od chwili uprawomocnienia się wyro­
ku sądowego, zatwierdzającego układ. 

Układ przyjęty został przez wierzy­
cieli jednogłośnie. 

W dniu wczorajszym sprawa powyż­
sza znalazła się na wokandzie sądu han­
dlowego. Rozprawie przewodniczył wi-
ce-prezes Kiszmiszjan. Sąd, wobec nie­
przybycia syndyka upadłości na rozpra­
wę, rozpoznanie odroczył. 

Sprawa znajdzie się w najbliższych 
dniach na sesji sądu 

W dniu 6 września r. b. odbyło się w 
wydziale handlowym zebranie wierzy­
cieli upadłości M. Warszawskiego i A. 
Marczaka (tkalnia i farbiarnia zarobko­
wa przy ul. Kilińskiego 169). Zebranie 
zwołane zostało, celem zawarcia układu 
lub utworzenia związku wierzycieli. Prze 
wodniczył sędzia komisarz, sędzia han­
dlowy D. Fabrykant w obecności syndy­
ka tymczasowego adw. Mieczysława 
Sarny oraz 16 wierzycieli. 

Syndyk tymczasowy odczytał. spra­
wozdanie, które obecni wierzyciele jed­
nogłośnie przyjęli do wiadomości. 

W imieniu upadłych stawił się adw. 

Giełdo zbożowo. 

Z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA MUZYCZ­
NEGO. 

Dziś, w środę dnia 12 b. m. odbędzie się o 
godz. 8.15 wiecz. w sali Miejsk. Gimn. im. Pił­
sudskiego, przy ul. Sienkiewicza 46, koncert 
L T. M. Udział w koncercie bierze znana Iód& 
kiej publiczności, OJga Hiwicka, pianistka, lau-
i cii tka konkursu Chopinowskiego oraz śpiewacz­
ka l u c y I largo, laureatka konserwatorium Wic 
ceńskiego. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo­
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynosił 570, w tem żyta 83.50. No­
towano za 100 klg. parytet wagon War­
szawa w handlu hurtowym, w ładunkach 
wagonowych: żyto 16—16.25, pszenica 
jednolita 25.50—26, pszenica zbierana 
24.50—25, owies jednolity 17—17.50, o-
wies zbierany 16.50—17, jęczmień na 
kaszę 16—16.50, jęczmień browarny 18-r-
19, gryka 17—19, proso 18—20, groch 
polny jadalny z workiem 24—26, groch 
Victoria z workiem 26—29, peluszka 18— 
19, rzepak zimowy 44—46, siemię lniane 

bazis 90 proc. 34—36, koniczyna czerwo­
na surowa bez grubej kanianKi 110—130, 
koniczyna czerwona bez kanianki o 
czyst. 97 proc. 130—145, koniczyna bia­
ła surowa 120—160, koniczyna biała bez 
kanianki o czyst. do 97 proc. 160 — 210, 
ziemniaki jadalne 4—4.50, mąka pszenna 
luksusowa 45—50, mąka pszenna 4/0 40 
— 45, mąka żytnia pytlowa 27—29, mą­
ka żytnia sitkowa i razowa 21—23, otrę­
by pszenne szale 10.50—11, otręby pszen 
ne średnie 10—10.50, otręby żytnie 8.50 
— 9, kuchy lniane 18.50—19.50, rzepako 
we 16—16.50, słonecznikowe 17—17.50. 

• Arno-Aleksander Dalig, który zgłosił 
propozycje układowe w wysokości 10 
proc. wszystkich wierzytelności bez od­
setek i kosztów. Zredukowana należność 
płatna ma być w 4 równych ratach półro­
cznych. Za układem wypowiedział się 
adw. Bruzda w imieniu 11 wierzycieli, 
Ogółem za układem głosowało 15 wie­
rzycieli na sumę 35.116.97 zł., zaś prze­
ciw — 1 wierzyciel na sumę 2.996.33 zł. 

Ponieważ ogółem przyjęto 17 wie­
rzycieli nieuprzywilejowanych na sumę 
zł. 39.130.40 gr., sędzia komisarz uznał 
układ za zawarty. 

Wczoraj sąd odmówił zawarcia ukła­
du i skierował sprawę do prokuratora. 

V 
W sprawie upadłej firmy „Franciszek 

Postleb'', właść. Artur Postleb i małż. 
R. i Z. Kuss" sprzedaż artykułów opty­
cznych przy ul. Piotrkowskiej 71, syndyk 
masy adw. Knappik przystąpił do usta­
lenia majątku masy i opisu ruchomerści. 
Aktywa masy wynoszą 31.671 zł., passy-
wa 40.121 zł. 

W pierwszym terminie sprawdzenia 
wierzytelności zgłosiło się zaledwie 10 
wierzycieli na ogólną liczbę 42, wobec 
czego syndyk zwrócił się do sądu o wyz­
naczenie nowego terminu na 22 paździer­
nika r. b. 

Sąd przychylił się do jego wniosku. 

Wczoraj w sali zebrań Wydziału Han 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi od­
było się zebranie wierzycieli w sprawie 
upadłości firmy „Farbiarnia i Wykończal-
nia S. Leder i M. Heyman" przy ul. Kąt-
nej 12/14, na którem adw. Menkes peł­
nomocnik upadłej firmy oraz jej właści­
cieli wysunął propozycję spłaty należ­
ności wierzycielom w wysokości 15 proc. 
w trzech ratach rocznych, od chwili upra 
womocnienia się układu. 

Układ powyższy doszedł do skutku, 
wobec zaaprobowania go przez ustawo­
wą większość wierzycieli. 
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Pabjanice. 
KOŁO „PRZYJACIÓŁ AKADEMIKA". 

Z inicjatywy komitetu „Tygodnia 
Akademika" powstał komitet organiza­
cyjny pabianickiego koła „Przyjaciół 
Akademika"- Zadaniem jego jest powo­
łanie do życia stałego koła w Pabni-
cach i trwała akcja w kierunku niesie­
nia pomocy kształcącej się młodzieży 
akademickiej, pochodzącej z Pabjanic. 

Do komitetu organizacyjnego weszli 
pp. dr. Henryk Broniatowski, dyr. T. 
Botner, dr. W. Eichler, dyr. Golinski. 

Wszyscy powyżej wymienieni człon­
kowie przyjmują zapisy na członków 
Koła w Pabjanicach. 
POŻYCZKI NA DOMY DREWNIANE. 

Latem ub. roku Bank Gospodarstwa 
Krajowego przydzielił Pabianicom 40 
tys. zł. na popieranie akcji budowania 
domów drewnianych. Jak się okazało, 
w Pabjanicach amatorów na te pożyczki 
znalazło się bardzo mało. 

Mimo udogodnień, wydano zaledwie 
z tego funduszu około 9 tys. złotych. 
Reszta kwot leży niewyczerpana, gdyż 
domów drewnianych w mieście nikt nie 
buduje. 

Magistrat poczynił starania, aby resz­
ta pożyczki, t. j. 30 tys. zł. poszła na 
poparcie budownictwa murowanego. 
Bank Gospodarstwa Krajowego zgodził 
się z tej kwoty przyznać na domy mu­
rowane 15 tys. 250 zł., resztę zaś należy 1 

bezwzględnie użyć na budowę domów 
drewnianych. 

Ubiegający się o pożyczki winni zło­
żyć swe podania do Komitetu Rozbudo­
wy Miasta. (Wydział Budowlany, ulica 
Garncarska). 

ZA OFIARNĄ PRACĘ. 
W dniu wczorajszym wręczono 130 

osobom, pracującym bezinteresownie 
przy powszechnym spisie ludności od­
znakę honorową „Za ofiarną pracę". 

Każdy odznaczony otrzymał też i dy­
plom, upoważniający go do noszenia 
odznaki. 

:i2 .x. 1932 Str. 9 

C H O R E 
Przy bezsenności, nerwicy se rca i za­
burzeniach układu nerwowego stosujcie 

N E R W Y - B E Z S E N N O Ś Ć Z i o ł a 
Ż ą d a ć w a p t e k a c h i d r o g e r i a c h 

magistra W 0 I SKiegO 
ze znakiem ochronnym PASIVEROSA 

W y t w ó r n i a W a r s z a w a - Z l o l o 1 4 

Już wkrótce 
asy polskiego ekranu 

Mora MttYr Marla Boatfa, 
Euaenfiusz Bodo, 
Wtiold Conti 7 
Adam ByodiSsi, » 

w pierwszym polskim filmie egzotycznym p. t. 

GŁOS PUSTYNI |̂  
Trzy osoby zabite pod Kielcami 

K r w a w e za jśc ie w n a d ś l e ś n i c t w i e D a l e s z y c e . — P o l i c j a 
a r e s z t o w a ł a k i l k a n a ś c i e osób 

Kielce, 11 października. 
W dniu 10 bm. o godz. 17.30 gajowy, 

Władysław Woś z nadleśnictwa Dale­
szyce, pow. kieleckiego, zamieszkały w 

Niwkach Daleszyckich, schwytał w le­
sie, Piotra i Jana Morawieckich, którzy 
wozem wywozili drzewo. 

Woś polecił im zawieźć drzewo do 

O b o w i ą z e k p r o w a d z e n i a k s i ą g 
nie zostanie z a w i e s z o n y ani odroczony. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 10 października. — Loco 6.65, 

październik 6.39. listopad 6.51, grudzień 6.56, 
styczeń 6.64, luty 6.66, marzec 6.71, kwiecień 
6.75. maj 6.82. czcrwieo > 6.84, lipiec 6.89,. sier­
pień 6.94, wrzesień 6.95. 

Nowy Orlean. 10 października. — Loco 6.55, 
październik 6.44. grudzień 655, styczeń 6.59, 
marzec 670. maj 6.80. lipiec 6.89 

LI. crpooł, 10 października. — Loco 5.55. li­
stopad 5.26, grudzień 5.24, styczeń 5.23. luty 5.24 
marzeec 5.24, kwiecień 5.24, maj 5.25, czerwiec 
5.25, lipiec 5.25, sierpień 5.24, wrzesień 5.24, 
październik 5.23. listopad 5.25. 

Egipska. — Loco 8.05. październik 7.81, li­
stopad 7.67, styczeń 7.75, marzec 7.83, maj 7.91 
lipiec 7.99. 

Uppor. — Loco 6 98. październik 6.77. listo­
pad 677, grudzień 6.78. styczeń 6.80, marzec 
6.85, maj 6.89, lipiec 6.93. 

Lictna. 10 października. — Loco 7.80, gru­
dzień 7.57, styczeń 7.66, marzec 7.77, maj 7.88, 
lipiec 7.99. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 
Dziś, w środę, o godz. 6-ej po południu, uro-

czjste otwarcie w salonach Instytutu Propa­
gandy Sztuki, park Sienkiewicza, U zkolel wy­
stawy malarskiej w obecności wtadz, prasy, 
przedstawicieli społeczeństwa. Miłośnicy sztuki 
i szerokie warstwy publiczności łódzkiej podzi­
wiać będą prace stowarzyszenia malarzy po1-
sklch pod nazwą: „Nowa Oeneracja". Jest to 
Jedyne stowarzyszenie grupujące malarzy bez 
różnicy ich przekonań artystycznych. 

Na ostatniem posiedzeniu związek izb 
przemysłowo - handlowych postano­
wił wszcząć interwencję w sprawie 
wstrzymania mocy obowiązującej ko­
deksu karnego w przedmiocie sankcji za 
nieprowadzenie ksiąg handlowych. 

Na mocy tej uchwały związek izb 
opracował szczegółowo umotywowany 
memorjał domagający się odroczenia 
wykonywania przez sądy art. 280 K.K. 
aż do czasu ogłoszenia jednolitego ko­
deksu handlowego. 

O ile zrealizowanie tego postulatu 
Dyłoby niemożliwe, związek izb domaga 
się wydania władzom prokuratorskim 

Rzplitej zaleceń, aby w powyższym okre 
sie nie wdrażały spraw na podstawie 
rzeczonego artykułu. Specjalna delegac­
ja związku izb przemysłowo - handlo­
wych Rzplitej przedłożyła ten memorjał 
ministerstwu sprawiedliwości. W odpo­
wiedzi ministerstwo petycję tę definityw­
nie odrzuciło. Obecnie związek izb za­
mierza wyjednać orzeczenie Sądu Naj­
wyższego, idące w kierunku interpre­
tacji prawa, że obowiązek prowadzenia 
ksiąg handlowych obarcza jedynie przed 
siębiorstwa podlegające rejestrowi sądo­
wemu, (c). 

Wieści ś o s p o d o r c i e . 
KARTEL WYKOŃCZAŁA W BIELSKU. 
W najbliższych dniach maja być sfinalizo­

wane pertraktacje prowadzone przez farblar-
nie i wykończalnle w Bielsku w sprawie u-
tworzenia kartelu. 

. Jedną z głównych przyczyn tej konsoli­
dacji jest podkreślana już wielokrotnie ko­
nieczność podjęcia akcji przeciwko drobnym 
przedsiębiorstwom anonimowym, które pro­
dukują nisko gatunkowe towary i wypuszcza­
ją je następnie na rynek pod marką drogich 
towarów bielskich. 

Konkurencja z temi przedsiębiorstwami jest 
zupełnie niemożliwa 1 wprowadza duży chuos 
na rynek krajowy. Członkowie kartelu mają 
sie zobowiązać do przyjmowania towaru dn 
wykończania I farbowania tylko od takich 
firm, które posiadają przynajmniej 5 własnych 
warsztatów. 

Kartel zamierza również zlikwidować cha­
otyczna konkurencie cen, rujnującą poszcze­
gólne przedsiębiorstwa. 

MIĘDZYNARODOWA UNJA CELNA PRZE­
MYSŁU WELNIANEOO. 

W dniu 4 i 5 października obradował w 
siedzibie Izby Handlowej w Amsterdamie 8-y 
międzynarodowy kongres wełniany. 

W obradach kongresu wzięli udział przed­

stawiciele przemysłu 1 handlu wełnianego z 
Anglii, Belgji. Czechosłowacji, Holandii, Fran­
cji, Polski. Niemiec, Hiszpanii. Węgier i Włoch. 

Obrady zagaił prezes związku izb handlo­
wych Holandii Crone. Dwudniowe obrady o-
bejmowały poza całym szeregiem zagadnień 
związanych ściśle z aktualneml problemami 
przemysłu i handlu wełnianego, jak zwyczajów 
w handlu międzynarodowym wełną, ustalania 
cen wełny i t. d. również niezwykle doniosły 
problem o dużem znaczeniu. 

Problemem tym była kwestia międzynaro­
dowej unji celnej przemysłu wełnianego. Pre­
zes delegacji francuskiej, p. Maurycy Dubrille, 
oświadczył, iż rokowania w sprawie tej nie 
zostały jeszcze sfinalizowane, jednak lada dzień 
należy spodziewać sle podpisania układu. 

Rokowania magistratu m. Paryża z konsor­
cjum bankowem szwajcarsko - holenderskiem 
w sprawie wyłożenia francuskie) 5 proc. po­
życzki konwersyjnej w Szwajcarii 1 Holandii, 
zostały w tych dniach zakończone. 

Wysokość pożyczki wynosi 30 milj. hłk., 
względnie 62.4 milj. fr. szwajcarskich, kurs 
emisyjny 99 i pół proc. 

Nowa pożyczka służyć ma na spłatę 7 proc. 
pożyczki miasta Paryża z 1927 r. na sume 28 
mili. hfl. 

siebie na podwórze i w chwili, gdy przy­
szło do zrzucania drzewa, wynikła spi ze 
czka, w czasie której Piotr Morawiecki 
usiłował uderzyć Wosia kłonicą w gło­
wę. W obronie własnej Woś strzelił z 
dubeltówki i zabił Piotra Morawieckie-
go na miejsca. 

Wskutek wszczętego alarmu zbiegła 
się ludność Niwki i zaczęła bombardo­
wać dom gajowego kamieniami. Na po­
moc napadniętemu Wosiowi przybył ko­
mendant posterunku policji państwowej 
z jednym posterunkowym z Daleszyc, 
którzy uwolnili Wosia z opresji. 

Tymczasem w Daleszycach zebrała 
się miejscowa ludność i ruszyła w kie­
runku domku gajowego. 

Tu tłum został wezwany do rozejścia 
a gdy to nie poskutkowało, komendant 
posterunku dał strzał w górę. 

Tłum zamiast rozproszyć się, ruszył 
do ataku. 

Wówczas znów rozległy się strzały. 
Zostali zabici: Juljan Furmanek z Dale­
szyc, Franciszek Ekiert z Niwki, oraz 
ciężko ranny Franciszek Powałek z Da­
leszyc. 

Po strzałach tłum rozbiegł się. Are­
sztowano kilkanaście osób. 

Na miejsce wypadku przybył natych­
miast starosta Porębalski, prokurator 
Janiszewski i władze śledcze. 

BEZPŁATNIE II!!! 

PORADY DLA KAŻDEGO j | 

Szczęście 1 powodzenie Twoje za- == 
leżne Jest od gwiazd i planet, które = 
od przyjścia na świat wywierają == 
wpływ na Twój los życia i przezna- == 
czenie. charakter, skłonności i zdol- = 
ności. 

Znając swój horoskop uświadamia- =5 
my sobie co nas spotkać może w =5 
przyszłości I obliczyć terminy wyda- =a 
rzeń mogących nastąpić w Twojem == 
życiu. 

Dla otrzymania bezpłatnego horo- == 
skopu, napisz imię, rok i datę urodzę- §= 
nia, otrzymasz opracowane naukowo == 
przy pomocy MEDJUM porady I wska == 
zówki jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancelaryjne I przesyłkę == 
horoskopu bezpłatnego, nadesłać Je- == 
den złoty (znaczki pocztowe). ADRES: = 
Marja BICZ. WARSZAWA, ul. Koszy- =3 

kowa 28. m. 34. ni 

P R Z E D S Z K O L E .Dom Dziecięcy* syst. Montessori 
z OGRODEM dla dzieci od lat 

3—7 w godi. przed I popołudniowych. 
W . K A P L A N 6 W N Y 
• WÓLCZAŃSKA 35. II p. Tel. 121-53. 

Języki obce dla dzieci w grupach w godz. popołudniowych. PRi 
LE A-o DLA DZIECI 6-cio LETNICH. Przyjmuje się zapisy cod 

godziny 11—2 i 4—6. 

PRZY SZKO-
ziennie od 

30-4 

Dr. MED. 

Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych 

i Instalacji Technicznych 

Inżyn ierowie 

m ni. fmm 41, tel. 172-95 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

budowni twa wchodzą* e. 
SPECJALN >aC: Kanalizaqa, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y ł ą c z a n i e d o m ó w d o s iec i 
kanarów mle |sUich 4x7} 

J . P I K 
CHOROBY NERWOWE 

przyjmuje 5—7 
przeprowadzi ! się na 

a l e j e K o ś c i u s z k i 27, tei. 175-50. 
30-2! 

K O L U M M A 
u!. Piotrkowska willa p. Szenfelda 

CZYNNY. 
W y b o r o w a kuchnia . 
35-2 T r o s k l i w a o p i e k a . 

laboratoriom Analityczne 
dla przemysłu chemicznego, włókien­

niczego i metalurgicznego 

ra Eug. Ritta 
PIOTRKOWSKA 126, teł. 223-88. 

30-2 

DR. MED. 

ŁEK.-DENT. 

I 

F . B o r u A s k a 
powróci ła 

Al. Kościuszki Me 21. 
T e l . 1 8 2 - 2 2 

H A b T R E C H T 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 

Piotrkowska 10. 
T e l e f o n 2 4 5 - 2 1 . 3 0 - 2 

Przyjm. od 8—11 rano. 1—2 pop., od 
5.30—9 wlecz. W niedz. i Św. 10--7 

rano. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

Natychmiast! 
Napisz imię. rok, miesiąc urodzenia, 
otrzymasz analizę - horoskop. Okre­
ślenie ważniejszych faktów życia. Od­
powiedzi na szczerze zadane pytania. 
Cenne rady — wskazówki — bezptat-
niel Załącł, na koszty pocztowe, kan­
celaryjne 1 złoty (znaczki pocztowe). 
Psycho - grafolog Szyller - Szkolnik, 
Warszawa, Żórawia 47. Przyjęcia oso­
biste ptatne — cały dzień. Kupon za­
łączyć. 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przymiuie cvklinowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzatarle biur. po­
koi. Czyszczenie u v b . 

Jer sił S l i l i s 
(Warszawa) 

przyjmie 
NA INTERNAT DWOJE DZIECI 

umysłowo upośledzonych, niedorozwi­
niętych, trudnych do prowadzenia itp. 
Szczegółową korespondencję kierować 

do redakcji „Republiki Dzieci". 

P i e l ę g n i a r k a 
rutynowana przvimuje dyżury i robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 
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PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE T E L 12-333. 
- Z I E L O N A 6 -

S z y b k a p o m o c t e k e r s k a 

P i z e u / o z cho ych 

POPY NAJLEPSZY 
LAKIER DO PAZNOKCI LIBERTI 

NIE PREZERWATYWY! -
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „ O L L A " 
w i n i e n Pan ż ą d a ć , wszyst<o inne zaś rzekomo 

równie drbrc. iak na ;cner'iczn ej odrzucać. 
P r a w d z i w e , j edy . i i e z n a z w a „ O L L A " 

z tq marką na k a ż d e j 
k o p e r c i e 

J A Ś N I E J S Ł O Ń C A 
NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG 

OD/WIE2A ZNl/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FADBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY. 

L o k a l h a n d l o w y 
Piotrkowska Nr. 37, parter, 3 pokoje, 
8 okien od zaraz do oddania. Dzwonić 

203-86. 15-2 

liiimmm 

QruiLocę,,9 \ 
''iitamitioaro 

Dr. MED. 

Z. Datyner 
UROLOG 

Piramowicza 2, Telefon 148-95. 
przyjmuje od 8,30—9.30 i od 6—8 wiecz' 

30-2 

DR. MED. 

M. Kołudzkl 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadzi! się na ulicę 

11 LISTOPADA JVs 15, 
t e l . 1 6 6 - 4 9 

Przyjmuje od 9—10 I od 7—8 wiecz. 
30 -2 . 

DR. MED. 

St. Praport 
GINEKOLOG - UROLOG 

choroby kobiece I dróg moczowych 
przeprowadzi! się na ul 
GDAŃSK/) 93, tel. 208-95 

przyjmuje od 4—7 popoł. 

LEKARZ - DENTYSTA f. iuntz-KiHiinh 
wznowiła przy'cela w lecznicy przy 

Górnym Kynku 
Piotrkowska 294 

ł e l . 1 2 2 - 8 0 
t>rzv!mu-e od 4 — 7 p. o. 

Do akt Nr. E. 2257/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi,] 
przy u|. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 października 1932 r. od godz. 10 

DR. MED. ROMAN 

Bornstein 
chor. wewnętrzne I nerw. 

(Spec. Przemiana materii), 
przyjmuje 4—6 

P O W R Ó C I Ł . 
TRAUGUTTA 9. TEL 223-06. 

AKUSZERKA - MASAŻYSTA 
zastrzyki, dyżury 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
NARUTOWICZA 38. Tel. 156-57. 

Lufty ihRapeporl Dr. 
m e d 

UROLOG 3 0 -
CHOROBY NEREK. PĘCHERZA I 

DRÓG MOCZOWYCH. 

przeprowadził się 
na ul. CEGIELNIANA 8 (dawniej 40) 

tel. 236-00. 
godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. 

DR. MED. 

Józef Izykson 
choroby u s z u , n o s a , g a r d ł a , 

w a d y w y m o w y I g ł o s u . 

powróc i ł * 
Przyjmuje od 5—7. 

Południowa 9. Tel. 2 1 0 - 7 5 

Do akt Nr. E. 1578 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. U-go Listopada 51. na zasa-
jdzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 

rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej dniu 28 października 1932 r. od godz. 
67 1 Mon.uszki 1, odbędzie się sprze-lio rano w Łodzi przy ul. Zgierskiej 
daż z przetargu publicznego ruchomo-jNr. 146. odbędzie się sprzedaż z prze-
ści, należących do Hugona Szaksa i 
składających się z mebli, oszacowa-j 
nych na sumę Zł. 500.—. 

Łódź, dnia 8 października 1932 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKl. 

Dnia 14 październ.ka 
1932 r. o godz. 10 rano 
odbędzie się w s k ł a d a c h 
Północnego Towarzys­
twa Transportoweao i 
Ekspedycyjnego w Ło 
dzi, przy ul. Andrzeja Nr. 6 
sprzedaż z licytacji 
36 skrzyń przę­
dzy bawełnianej. 
50-2 

targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Agnieszki Podczaskiej l skła­
dających się z mebli, - oszacowanych 
na sumę Zl. 425.— 

Łódź, dnia 7 października 1932 r. 
Komornik ( - ) St. STOPCZYNSKI. 

Do akt Nr. E. 513/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11, zamieszkały w Łod/.i, 
przy U|. 11-go Listopada 51, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu '28 października 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Eorysza 
Nr. 29. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do firmy „Wolfa Gutgolda i S-kV 
Boryszowska Apretura i Drukarnia i 
składających się z maszyny do druko­
wania towarów, oszacowanej na sumę 
Zł. 12.000.— 

Łódź, dnia 4 października 1932 r. 
Komornik ( - ) St. STOPCZYNSKI. 

Dr. MED. 

D. H E L M A N 
LARYNGOLOG 

PIOTRKOWSKA jV2 6 8 
tclef. 112-20 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 10—12 i od 5—7. 

Do akt Nr. E. 1452/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15. zamieszkały w Łodzi, 
przy u|. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 października 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 27, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Berisza Teicha i składających 
się z maszyn do wyrobu pończoch, 
oszacowanych na sumę Zł.' 600.— 

Łódź, dnia 7 października 1932 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKl 

fi. 
DR. MED. 

CHOROBY DZIECI I WEWNĘTRZNE 
powróciła 

ZAWADZKA 20. teL 246-58 
przyjmuje od 4—6 wiecz. 

Do akt Nr. K. 1563/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo-
(dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi 

30-2 P r z y "1- Sienkiewicza 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 października 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia 
Nr. 7, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą-J 
cych do firmy „Izrael Sienicki" i skla 
dających się z towaru wełnianego pal 
towego damskiego, oszacowanego na 
sumę Zł. 4.200.— 

Łódź, dnia 7 października 1932 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKl. 

Do akt Nr. E. 1575/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. 11-go Listopada 51. na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 października 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Limanow­
skiego Nr. 156. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy: „Gentleman'' i 
składających się z samochodu osobo­
wego, oszacowanego na sumę Zl. 3800. 

Łódź, dnia 30 września 1932 r. 
Komornik ( - ) S t STOPCZYNSKI. 

|P"rUipno^Nspr^ 

ZŁOTO. BlZUTERJE. kwity lombard.v 
we kupuje i pluci najwyższe ceny 
Zakład jubilerski I. Fijałko. Piotrków-
ska 7. 00 

DO SPRZEDANIA biurko żaluzjowe. 
prawie nowe i dywany. Oierty „D. H.' 
WÓZEK dziecinny ..Opel'' dobrze 
utrzymany do sprzedania. Narutowicza 
49. m. 3- 12 

POTRZEBNA zdolna manikurzystka 
jd zaraz. Żeromskiego Nr. 28. 12 
r-UJŃŁUMWANA panna do kolorowa­
nia do zakładu fotograficznego. „Oaza' 
Brzez :ńska 25. 12 
ri<*Z.|i:i< męski potrzebny do zakła­
du, ul. Karola 29. 12 

Nauka I wychowanie 

KUPIE maszynę do pisania używaną 
w dobrym stanie. Oferty pod „Maszy 
na" do Repub-iki. 
WANNĘ z piecykiem kupię, Kilińskie­
go 63, m. 7, tel. 158-77. 14 

[ Lokale 

tuj 
KI 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki sehodowel. zgla 
sza sie do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch" Al Kościuszki 27, te­

lefon 141-01. 132-01. 

.AKADEMICKIE Biuro Informacyjne. 
Pomorska 40. u:. 10. udziela bezpłat­
nie inforniacyj oraz załatwia wszelkie 
iformainosi i przyjęcia na uczelnie za­
graniczne w Europie i poza Europą. 
|wizy ulgowe i bezpłatne, legitymacje 
C. f. E„ ulgowe przejazdy. 4—9 w._^ 

JEUNE francaise revenue de France 
donnę lesons aux enfants et grandes 
'>ersonncs. Accepterai complet enfan-
lin. lei. 226-02. 9 -11 et 3 i pół—4 
i jpóL ( 5.10 

DYREKTOR muzyczny Henryk Ja-
• bloń, absolwent Wiedeńskiego Kon­
serwatorium udziela lekcji fortepianu, 
[tcorji oraz korepetycji operowej, Za-
menhofa_J3, tel. 161-05. 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
glais, francais, allemand. Traugutta 
Nr. 2 I etg. 12 

SŁONECZNY pokój umeblowany do 
wynajęcia od zaraz dla pojedynczej 
osoby. Zgłaszać sie codziennie od 2 
do 5 po poł. Żeromskiego 11, m. II. 
tel. 155-21. 2 

POKÓJ umeblowany z używalnością 
telefonu i łazienki do wynajęcia, Na­
wrot 34. m. 2. 12 
POSZUKUJE od zaraz mieszkania 5-o 
pokojowego w centrum miasta. Tele­
fon 23-505. g. 3—5. 12 

NIEMIECKI gruntowny. Konwersacja, 
gramatyka, literatura, korepetycja, 
handlowa korespondencja. Pomorska 
22, front I p. m. 4, od 3—4; proszę 
dzwonić. 12 
NIEMIECKIEGO, francuskiego udziela­
ją Germanista i Sorbonistka. Konwer­
sacja, Gramatyka. Literatura, Matura. 
Tel. 152-61. Al. Kościuszki 39, m. 6. 
Telefonicznie, osobiście 3—5 i 8—9. 

PANI poszukuje pokoju umeblowanego 
lub bez w śródmieściu, możliwie z 
klatki schodowej z prawem ustawienia 
szamotówki. Oferty sub „G. F." 12] 
BEZ REMONTU do wynajęcia 3 po­
koje z kuchnią, z wygodami, I piętro 
Piotrkowska 236, m. 16 do 1 po poł 
2 - 5 i pół. 12 

Rozmaite 

3 POKOJE z kuchnią do wynajęcia 
od zaraz., Wszelkie wygody, Sródmiej-
ska 56. 12 
2 POKOJE, przedpokój, kuchnia gaz 
elektryczność, wolne od zaraz, Za­
w a d z k a ^ ; .12 
ZŁ. 35— miesięcznie pokój z klatki 
schodowej z kuchenką meblami lub bez 
poleca biuro „Geguz*, Piotrkowska 82 
tel. 132-40. • 12 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru-
Uiomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj por 
da drobne oełosy.enio do „Republiki" 

MANICURE po 50 groszy. Pomorska 
30, m. 12. od 4—8 pp. 

DO ODDANIA bez odstępnego miesz­
kanie 4-pokojowe z kuchnią z wszel-
kicmi wygodami. Zgłaszać sję Naruto­
wicza 41. 131 
ZARAZ oddani dwuokienny słoneczny 
umeblowany pokój Kilińskiego 46 m. 11 
POKÓJ umeblowany od zaraz do odda 
n'a. Piotrkowska 46. m. 24 12 

E Zagubione dokum. 

DWA umeblowane pokoje z kuchnią 
dla sublokatora poszukiwane. Oferty 
..Agur" do Administracji. 12 
POSZUKUJĘ obszernego sklepu przy 
til. Piotrkowskiej od Nawrot dó Placu 

(Wolności lub na 11-go Listopada. Ofer 
• ty z ceną komornego pod „Sklep bez 

odstępnego'. 13, 

HILARY PRAWDA zagubił dnia 9 :go ; 

października 1932 r. portfel, zawier. 
paszport wraz z czekiem z wysta­
wienia Jewish Colonial Bank w Tel-
Awiwie na zlecenie Joela Dynkina. 
na dolarów 50. Zastrzeżenie zrobione ; 

czek powyższy unieważniam. ZnalaZr 
cę proszę o zwrot dokumentów za 
wynagrodzeniem. Hilary Prawda, 1-go 
Maja 9, tel. 174-28. 12 

Do akt Nr. 1166 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Mielczarskiego 14, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 października 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Juliusza 6/S. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
f-my „Maurycy Tauman'' i składają­
cych się z 2 krosien mechanicznych 
do jedwabiu marki „Beninger". osza­
cowanych na sumę Zł. 1.200— 

Łódź, dnia 11 października 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

3-POKOJOWE mieszkanie, 2 piętro w 
oficynie od zaraz do wynajęcia. Wsz 
kie wygody, centralne ogrzewanie. 
Wiadomość: Radwańska 25 u dozorcy. 
BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, lo-| 
kale handlowe, biurowe i fabrycznej 
poleca biuro „Lokum", Piotrkowska 79 
front. U piętro. 12 
POKÓJ jasny, duży niesłoneczny. wej 
ście z klatki schodowej poszukiwany. 
Oferty nadsył, sub „L. B.". 12 

ZGUBIONO 2 weksle po zł. 500. Wy­
stawca Gołąb, Nowomiejska 8, płatne 
25.10., 28.10. Zwrócić, Aleksandrow­
ska 28, Stern. WeKsle powyższe unie­
ważnią się. 12 
BOŻYKOWI Jakubowi, zam. przy ul. 
Brzezińskiej 40, skradziono paszport, 
rosyjski, kartę obiadową wyd. przez 
Magistrat m. Łodzi oraz książeczkę 
Kasy Chorych m. Łodzi. 12 

Posady 

TKALNIA mechaniczna zarobkowa 
jedwabiu poszukuje akwizytora sub 
„Jedwab'*. 121 
POTRZEBNA wykwalifikowana sprze­
dawczyni branży konfekcyjnej (palta 
damskie) oraz uczenica. Zgłosić się do 
firmy Essig Szwajcer, 11-go Listopa 
da 8. 121 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI PA­

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
I Wielki wybór. — Niskie ceny. 

Dekoracja mieszkań i skle­
pów. Na żądanie wysyła się 

kolekcje do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter ni. 15. 
TEL. 181-47, 

"'Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. .iodt. przyU ć Redakcll 6 - 7 po ool. Te l Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. I36-H- lS9-no. Tłucznia: m . S n , K o n t o P . K . O. , . w v d Repuh-iką- 6h-U» 
« IZ ti n — „U i ; i , ; " I n . lami i i i i in ZWYCZAJNE. 12 t r . za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) PrEMMErata „II. RePUDUKl USKOSZBIIIS: W TEKŚCIE: SO gt za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka docz 
iowa w kraiu zl. 5.50. zagranica zl. 10. ..Expre*s' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

NA SIR I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetiowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłat?. Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. droźei Za terminowy druk oełosteń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Nahnnicjsze zł IJO onszuk pracy 
W croszv naimnicisze zl. 120. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 ZL 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lic 
v/riesione beda najpóźniej w c:ągu tygodni* 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sle diugiego Z izedw 
ogłoszenia te) samej treści co pierwsze — 
Omyłki, które zasadniczo Gie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają v1o żądania zwrot* 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika Sp. z ogr. odp. i redaktor odnjw. Wacław Smółski. W druk. ..Republiki", sd. z OST. oUd. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64 


